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Depesza-ZMP
do młodzieży

rumuńskiej
WARSZAWA

Z okazji przypadającej w

dniu 21 bm. 30 rocznicy po
wstania Komunistycznego Zwią
zku Młodzieży Rumuńskiej,
Zarząd Główny ZMP w imie
niu całej młodzieży polskiej
przesłał do Związku Robotni
czej Młodzieży Rumuńskiej
depeszę z gorącymi braterski
mi pozdrowieniami oraz życze
niami dalszych osiągnięć w re
alizacji 5-letniego planu Ru
muńskiej Republiki Ludowej.

„Jesteśmy przekonani —

głosi depesza — że zjednoczę-

Wyd. A Sens wraz z ir

GAZCtd.
KraRoiuska

Federacji Młodzieży Demokra
tycznej w światowym obozie
pokoju, na czele którego kro-

:zy potężny Związek Radziec
ki, odniesiemy nowe sukcesy

omn KW POLSKIEJ ZJEBŃSCZOIEI PARTII ROBOTNICZEJ
we wspólnej walce o pokój i
socjalizm”. Rek IV, Kraków, sobota 22, niedziela 23 marca 1S52 r. Nr 71 (1079))

Czeł®wl nasi (fOrnicy: DłaM i Marklcwha
realizując zobowiązania dla uczczenia 60 rocznicy

Prowadzą załogi
„Krystyny44

i „Komuny Paryskiej44
W układzie tabeli pną się ku górze kopalnia „Komuna

Paryska” i „Sobieski”. Nadal nie wykonuje pianu jedy
nie kop. „Brzeszcze”. Dziś na str. 3 w obszernym artyku
le omawiamy wyniki walki o plan w naszym Zagłębiu.

Kopalnia
Procent y/ydob.

dziennego
Procent wydoi,

miesięcznego

„KRYSTYNA" 112,5 115,3

„KOMUNA PARYSKA" 106 106,3

„SOBIESKI'* 105,5 106,4

„JANINA" 102,8 106,5

„SIERSZA" 101,7 101,9

„BIERUT" 101 105,4

„BRZESZOZE" 95,1 97,1

Franciszek Sarna wykonał już zadania

5 roku Sześciolatki

Blisko 60 lat lat pracy na dole ma poza sobą górnik
Franciszek Sarna z kop. „Bierut". Ten długi okres czasu

nauczył go bardzo wicie. Jak wszyscy — odczuł na wła
snej skórze dotkliwie rządy kapitalistyczne, które pogrą
żmy masy pracujące w nędzę i ucisk.

Planowa, gospodarka Pań
stwa Ludowego — stwo
rzyła górnikom nowe, po
myślne warunki pracy. Me
chanizacja robót, wzrost za
robków, przywileje Karty
Górnika — oto widome do
wody opieki rządu ludowe
go.

Górnik przodowy Franci
szek Sarna dobrze ocenił
starania państwa, zdał so
bie również sprawę ze swo
ich obowiązków budownicze
go Polski Ludowej. Prze- .

slrzegając socjalistycznej
dyscypliny pracy nie tylko
nie opuszcza dniówek, ale
każda, wolną chwilę wyko
rzystuje na zajęcia związa
ne z produkcja.. Franciszek

Sarna, nie należy do tych, którzy zwiększają wysiłek
od, przypadku do przypadku. Jego wydajność jest, rytmicz
na — każdego dnia poprzez wzorową organizację pracy
dąży on do uzyskania jak najlepszych wyników. Stosując
tę zasadę. Franciszek Sarna WYKONAŁ PLAN ROCZ
NY ZA ‘1951 R. W 136 PROC. — ZREALIZOWAŁ ZA
DANIA 3-GO ROKU SZEŚCIOLATKI W 103,8 PROC.

Trzeba podkreślić, że za pierwszorzędne osiągnięcia pro
dukcyjne został odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi i

Odznaką Zasłużonego Przodownika Pracy.
Górnik Franciszek Sarna, nie zmniejszył tempa pracy

na obecnym etapie walki o plan. W styczniu wykonał nor
mę w 162,5 proc., w lutym w 148,9 proc.

(D. O.)

I

urodzin Prezydenta Bieruta

osiągają ponad 440 proc, normy
Podjęte zobowiązania zmobilizowały górników do je

szcze sprawniejszej organizacji pracy, wykorzystania
wszystkich rezerw produkcyjnych, wzmożenia walki o

tytuł najlepszego w zawodzie.

Szeroko rozwija się współ
zawodnictwo o tytuł najlepsze
go chodnikpwca. O tytuł ten

szczególnie uparcie rywalizu
ją między sobą dwaj przodują
cy górnicy polskiego przemy
słu węglowego — .Szczepan
Błaut i Wiktor Markiewka.

Z dnia na dzień usprawnia
jąc swą organizację pracy, ći
doświadczeni górnicy ciągtę
poprawiają swe wyniki. W

tym tygodniu Błaut melduje o

wykonaniu normy w 447 proc.,
Wiktor Markiewka w ostatniej
dekadzie realizował swą nor
mę w 441 proc.

Realizując swe zobowiąza
nie podjęte dla uczczenia 60
rocznicy urodzin Prezydenta
Bolesława Bieruta, wspaniałe

sukcesy odnosi rębacz chodni
kowy’ kop. „Łagiewniki” Jerzy
Wójcik, który 18 marca uzy
skał 316 proc, normy. Wójcik
postanowił wykonać do dnia 1
maja br. zadania Planu 6-let-
niego.

W realizacji czynu produk
cyjnego jedno z czołowych
miejsc zajmuje rębacz ściano
wy Drążkowski z kop. „Dymi
trow”. Pracując ściśle według
ustalonego
wykorzystując
czas pracy

' i

sprawnie ze

czem, osiągnął on już średnio
276 proc, normy. Zobowiąza
nie jego wynosi 250 proc,
normy.

Do czołówki przodujących

rębaczy ścianowych, rywalizu
jących ambitnie o tytuł najle
pszego W’ zawodzie, dołączają
się coraz to nowi, nieznani do
tąd górnicy. Wspaniałe sukce
sy odnoszą ostatnio rębacze
ścianowi kop. „Łagiewniki” —

Hływa 1 Jaślanek, którzy od

pierwszych dni marca br. o-

siągają średnio 266 proc, nor
my, a 17 marca meldowali o

wykonaniu dziennej normy w

310 proc.
Ambitnie walczą o tytuł naj

lepszego w zawodzie rębacze
filarowi. Zdobywca pierwsze
go miejsca wśród rębaczy fi
larowych w 4 kwartale ub. r.harmonogramu, ------ ■■ -

-..............

o maksymalnie, rębacz Pająk- z kop. „Boże Da-
i współpracując ry“ wyrabia średnio 260 proc.

; swym ładowa- normy.
Rębacz filarowy kop. „Pol

ska'* — Tonta osiąga przecię
tnie 211 proc, normy, podczas
gdy zohowiązał się wykony
wać 200 proc.

Zobowiązania, które dopomogą
pomyślnie wykwnać zadania piana meznega

Z całego województwa płynie fala zobo
wiązań produkcyjnych dla uczczenia 60 ro
cznicy urodzin Prezydenta. Jest ich wiele,
bardzo wiele, z każdą chwilą wciąż więcej.
Są one najlepszym wyrazem miłości mas

pracujących woj. krakowskiego do Tówarzy-
sza Bieruta.

Podjęte zobowiązania są cenne, bo lepiej
niż poprzednio starają się uderzać „w wąs
kie gardła” produkcji, bo niosą z sobą nowe

bardziej skuteczne sposoby walki z marno
trawstwem, walki o lepszą konserwację i wy
korzystanie, sprzętu, bo są przejawem nie

■mechanicznego zwiększania wysiłków, ale

wyrazem twórczych poszukiwań za doskonal
szymi formami organizacji pracy.

Zanalizujmy więt niektóre z podjętych
zobowiązań. Weźmy chociażby na pierwszy
ogień listę zobowiązań aktywu technicznego
Zakł. Hutniczych pod Olkuszem. Oto nie
które z nich. Wykonania rysunków do dwu
komorowego pieca, ogrzewczego _

kuzlen-

nego podejmle się inż. STEFAN UMERZY-

SKI, 30 pracowników na stanowiska. pala
czy i maszynistów przeszkolą inż. JAN TE-

REBUŁA i JULIAN SUPERNAK. W zwią
zku z koniecznością budowy prowizorycznej,
stacji cieplnej inż. MARIAN STARKIE-
WIĆZ wybierze i przeliczy najpraktyczniej
sze, a zarazem najtańsze rozwiązanie insta
lacji dla energii cieplnej do ogrzewania bu
dynków.

Przenieśmy się z kolei do Krakowa, do tu
tejszych Zakładów Przemysłu Odzieżowe
go. Korabielnikowcy zaoszczędzą tu 1.350

igieł maszynowych, 463 tysięcy metrów
nici i 72 kg oliwy, wszystko na łączną sumę-
3.90R zł. Równie ciekawie zwłaszcza od

strony konserwacji sprzętu jak też rozbudo
wy pewnych urządzeń przedstawiają się zo
bowiązania oddziałów pomocniczych fabry
ki. I tak mechanicy przeprowadzą remo-nt 30

stebnówek a 20 innych maszyn przerobią na

stopki pcjedyncze. Elektrycy wyremontują
20, a zmontują 30 dalszych silników’. Po
nadto założą cni instalacje w maszynach. W

zobowiązaniach oszczędnościowych trzeba tu

wymienić transportowców i palaczy. Pierwsi

zużyją mniej .oliwy o 36 litrów, a drudzy
mniej koksu o jedną tonę.

Dużą ilością podjętych zobowiązań indy
widualnych wyróżniają się górnicy kopalni
„Zbyszek” w Trzebini, Wszystkie one doty
czą zwiększenia wydobycia, co powinno
przynieść gospodarce narodowej dodatko
wych 828 ton węgla. Nie brak tu także zo
bowiązań dotyczących oszczędności surow
ców — np. palacz PKP zużyje o 6 ton węgla
mniej — nie brak 1 zobowiązań technicz
nych — np. warsztat elektryczny zmontuje
na czwartym poziomie szybu „Paula” i

„Zbyszek*' sygnalizację zastępczą.

% kewtrali g&towości do siewów tyic^entsifclf

Szybko usunąć niedociągnięcia
w gospodarowaniu nawozami sztucznymi przez PZGS-y i GS-y

Wykonanie postawionych
przed rolnictwem na wiosnę
zadań wymaga nie tylko do
brego. na czas uprawienia zie
mi lecz również odpowiedniego
jej . zasilenia nawozami, W

związku z tym państwo nasze

przeznaczyło na ten cel poważ
ną ilość nawozów sztucznych,
znacznie większą niż w roku

ubiegłym.
Podziałem i sprzedażą na

wozów zajmują się PZGS-y l

GS-y. Do nich należą też wszy
stkie inne czynności związane
z doprowadzeniem nawozów
do poszczególnego producenta.
Chodzi tu również o zapewnie
nie odpowiednich, właściwych
dla danej gleby gatunków na
wozów’, terminowego ich roz
działu itp.

Jednakże.— Jak stwierdziły
podczas „dni gotowości”, eki
py kontrolne rad narodowych
— poszczególne PZGS-y i

GS-y nie wywiązują się dotąd
należycie z

na wiosnę rozsprzedano już w

jesieni...(?) ub. r. Przeprowa
dzona kontrola wykazała jed
nak, że nawozy tam są... Żle
się stało, że PRN a także 1 KP
nie wglądnęły na czas i nie za
reagowały odpowiednio na la
ki stan rzeczy.

Przed aktywem powiatowym
stoi więc ważny problem: jak
najśpieszniej usunąć niewła
ściwe gospodarowanie nawoza
mi przez tamtejszy PZGS.

t

swych zadań.

MYŚLENICACH
w pow. myślenic-

PZGS W

Naogół
kim, przygotowania do siewów

przebiegają, pomyślnie. Szwan
kuje jednak rozprowadzenie
nawozów.. Jak dotychczas, tam

tejszy PZGS tłumaczył się
tym, że nawozy przeznaczone

GS PROSZOWICE
I CHODÓW

Poważne zaniedbania widzi
my również w GS-ach Proszo
wice i Chodów. W GS Proszo
wice, nawozy ciągle jeszcze le
żą nie rozprowadzone w ma
gazynie — przy czym są to

nawozy przeważnie fosforo
we 1 potasowe, brak natomiast

azotowych. To samo zjawisko
istnjeje i w GS Chodów.

W Igolomli jest natomiast
na odwrót. GS posiada znacz
ną ilość nawozów azotowych;
niewiele zaś potasowych i fos
forowych.

Jest to błąd, który miał rów
nież miejsce w roku ubiegłym,
błąd, z którego tamtejsze SS-y
i w obecnej kampanii wiosen
nej nie wyciągnęły wniosków.

GS-y
POW. CHRZANOWSKIEGO

Wszystkie GS-y na terenie

pow. chrzanowskiego zostały
w terminie zaopatrzone w na
wozy sztuczne. Nie ustrzeżono

się Jednak i tu przed niedocią
gnięciami. Niedociągnięcia te,
uwydatniły się głównie na od
cinku magazynowania i prze
chowywania nawozów.

Jak nam donosi nasz kore
spondent D. OCZKOWSKA, w

gminie Babice np. GS niesłu
sznie umieściła nawozy w kil
ku punktach wsi. Utrudnia to

chłopom ich nabycie, bó chcąc
się w nie zaopatrzyć, zmuszeni

są jeździć od punktu do pun
ktu, tracąc przy tym zbyt du
żo czasu. Trudność tę powięk
sza w dodatku fakt, iż wszyst
kie te punkty obsługuje tylko
jeden magazynier.

Nie pomyślano również o

należytym zabezpieczeniu na
wozów (przed niesprzyjający
mi warunkami atmosferyczny
mi) w Byczynie i Tenczynku.
Znaczna część nawozów na te
renie tych miejscowości nara
żona jest na zniszczenie.

GS W NIESZKOWIE

Ele przechowuje się także

nawozy w magazynie SS w

Książa woj. kraks wskiega
protestują przeciwko

wojnie bakteriologicznej

Do protestu całego świata

cywilizowanego przeciwko po
twornościom prowadzonej
przez Amerykanów w Korei

■wojny bakteriologicznej przy
łączyli się również.księża woj.
krakowskiego.

•Zaprotestowali oni przeciw
ko zbrodniczej działalności im
perialis-tów amerykańskich w

rezolucji, powziętej przez ko
misję księży przy ZBoWiD.
W rezolucji tej czytamy m. in.:

„Wiadomość o niecnej kam
panii amerykańskiej w Korei,
gdzie imperialiści zastosowali
hroń bakteriologiczną, wstrzą
snęła nami do głębi. Jeśli każ
da wojna jest nieszczęściem,
to cóż mamy powiedzieć o no
wej formie wojny, zastosowa
nej przez Amerykanów w Ko
rei? Wszędzie podnoszą się
słuszne glosy protestu. Do tych
głosów protestu przyłączamy
się 1 my, księża katoliccy i
stwierdzamy wobec całego
świata, że imperialiści amery
kańscy prześcignęli w swym
wyrafinowaniu wojennym me
tody hord hitlerowskich przez
akty totalnego ludobójstwa. —

Potępiając dziś z całym naci
skiem wojnę bakteriologiczną,
jesteśmy w zgodzie z ewange
lią, nauką miłości pokoju.

Wzywamy serdecznie na
szych współbraci — kapłanów,

Nieszkowie, pow. miechowski.

Ściekająca woda gromadzi się
t.am pod podłogą magazynu,
powodując zawilgocenie nawo
zów’, oraz uszkadzanie ich.

*

Dni gotowości do wiosennej
akcji siewnej minęły. Wiele

gmin i powiatów oczekuje już
tylko stosownej chwili, by za
cząć siew, który przyniesie
tym lepsze plony’ im lepiej i

staranniej uprawimy i zasili
my ziemię. Do tego właśnie

służą nawozy. Każdy’ kg nawo
zu zepsutego lub niewłaściwie

zastosowanego, przynosi nieo
cenione straty. Traci na tym
chłop,.traci państwo ludowe.

Powinny o tym dobrze pa
miętać Powiatowe Zarządy
GS-ów w Myślenicach, Mie
chowie i Chrzanowie. Gminne

Spółdzielnie w Proszowicach,
Igołomii, Babicach, Jaworznie,
Tenczynku i Nieszkowie — a

zwłaszcza tamtejszy aktyw,
który poważnie zaniedbał te

sprawy. Nie dopuszczać do za
niedbań! Usprawniać gospc- I "[spororaci -

, 1. ® . 'aby’ w kazaniach uświadamiali
darkę nawozami sztucznymi wiernych o potworności wojny
— oto poważne zadanie, jakie | IkteriologiczneJ i zdecydewa-

j konieczności .. zbiorowego
protestu wszystkich uświado
mionych katolików przeciw
tej nowej potworności niszczy
cielskiej”.

— oto poważne zadanie, jakie
stoi przed tamtejszym akty
wem gospodarczym i społecz
nym, przed radami narodo
wymi.

Omawiamy Wielką Kartę
naszych osiągnięć

kierownik administracyjno-gospodarczy zespołu PGR Prusy

Lepszą i wydajniejszą pracą odpowiadamy
na oszczerstwa wrogiej propagandy imperiabstycznej;

Jakże ogromne znaczenie ma rozwój wyż-
'

szych form gospodarki na wsi, wiemy to

wszyscy, świadomi pracoionicy PGR. Pań
stwo nasze, które fanie synowi chłopa biedne
go, dało możność uzyskania zawodowego wy
kształcenia i odpowiedzialnego stanowiska

jak tylu, tylu innym, państwo, które jest
wynikiem walki przeciw rodzimemu i obcemu
wyzyskowi, które jest rezultatem zwycięstwa
sił postępu — to państwo troszczy się, aby po
stęp i nowe wyższe formy życia i pracy ciągle
się rozioijały, ażeby się umacniały i rozwijały
dla szczęścia obywateli i dla potęgi narodowej.

Zadania nasze, pracowników PGR, które u-

jął i sprecyzował Prezydent Tow. Bolesław
Bierut są bardzo odpoioiedzialne i poważne.
W swojej ustaurie zasadniczej, w Konstytucji
państwo gwarramtuje nam. pomoc i opiekę. O-
toczeni tą opieką będziemy jak najusilniej sta
rać się wypełnić nasze zadania: stać się przy
kładem wyższości kolektywnej gospodarki
nad zacofaną gospodarką indyzoidualną. —

Przy dobrej pracy z naszej strony nie jest to

■rzecz trudna. Jłiż dziś możemy powiedzieć,
że osiągnięcia dotychczasowe są ładne: 650 q
buraków pastewnych z ha, w PGR Czubiee,
przy 110 q z ha w gospodarstwach indywi
dualnych, H0 q ziemnialtów z ha przy 60 q
na -indywidualnych, 27 q pszenicy z ha w

PGR Igołomia pfzy 17 q w gospodarstwach
chłopskich. Jf5O q pomidorów przy 200 q z ha
na gospodarstwach ńtóywidualnych. Gdy zaś
pracować będziemy lepiej i jeszcze więcej
włożymy serca, w naszą pracę — wyniki będą
jeszcze lepsze.

Idziemy ku coraz lepszej przyszłości i o nią
walczymy, a peumości zwycięstwa, dodaje nam

nasza, piękna Ustawa Konstytucyjna. Nasz
naród pod przewodem Partii codzień zwycię
ża. Widzi to nasz chłop, widzi całe społeczeń-

\ stuoo. Ale widzą też nasi podli wrogowie —

imperialiści. Jaki to oni ■wyciągają stąd
\wniosek? O, ten ich wniosek jest tak perfid-
! ny, jak ich cała polityka, jak oni sami!

Niedawno byliśmy świadkami dwu waż
nych. wydarzeń politycznych. Tymi sprawami
ja osobiście interesowałem się i myślę wesz-

• tą, że -więcej ludzi u nas te sprawy obchodzą.
Zagraniczni kapitaliści, którzy chcitl.iby

przywrócić swoje władanie nad nami i zrobić^
nas znowu svjymi niewolnikami, a nie mogą
w żaden sposób zaprzeczyć naszym zwycię
stwom i rozwojowi w dziele odbudowy i prze
budowy struktury gospodarczej naszego kra
ju, postanowili zaatakować nas inaczej. Wy
myślili spratuę Katynia. Każdy uczciwy człowiek
oburza się na- to. Cala ta sprawa, ponure dzieło
bandytów hitlerowskich, co do której sprawców
nie było żadnych wątpliwości, teraz odżyła zno
wu, a raczej usiłowali ożywić ją imperialiści, że
by osłabić jedność naszego narodu, żeby rzucić
oszczerstwo na naszego najpotężniejszego so
jusznika ■—• Związek Radziecki. Cóż oni cheą
osiągnąć? Tą nędzną prowokacją chcą chyba
ułaskawić do reszty krwawych zbirów riitlera
i tym potwornym oszczersttoem nas otumanić.
Ta jadowita ale i głupia prowokacja nie uda
ła się, bo nie mogła się zidać. Spaliła na pa
newce, jak i wszystkie inne nędzne kłamstwa
trumanowskich Goebbelsów.

Drugą spraicą, pociągnięciem naszych wro
gów świadczącym jeszcze raz o słuszności
przysłowia, że „tonący brzytwy się chwyta",
był ostatni proces w Paryżu.

Na procesie ci, którzy chcieli oskarżać o

zdradę ludzi bezstronnych i uczciwych, stanę
li sami przed światową opinią jako oskarżeni i

zdrajcy. (’
Takie prowokacje jednak nie pomogą naszym

wrogom. My widzimy, do czego one zmierzają i
wobec takich oszukańczych, kombinacji je
szcze mocniej skupimy nasze siły, żeby
lepiej pracotcać, lepiej i szybciej iść naprzód po
słusznej drodze. Nasz zespół PGR zacznie od

sprawnego wykonania, zadań w akcji siewnej.
■Jesteśmy do niej już w 100 proc, gotowi!

Zakład Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego

Nawkawcy krakowscy wypełnię zaszczytne
Tijszyscy naukowcy Uniwersytetu Jagiellon-
rr s/ciego podkreślają, że nigdy jeszcze nau

ka polska a gsraz z nią stara nasza Wszech
nica, nie miały tak doskonałych warunków roz
kwitu i rozwoju. Nasz Zakład Chemii jest te
go również wymownym dowodem. W szczu
płych, ciasnych pomieszczeniach budynku pa
rnietajajag o początek minionego wieku, zdo
bywa wiedzę coraz liczniejsza w Polsce Lu
dowej liczba studentów. Rząd Polski Ludowej
zainteresował się bezpośrednio naszymi trud
nościami. I oto już w r. 1948 przystąpiono do
budowy nowoczesnego potężnego gmachu Coł-
legwan Chemicum. Już najbliższych miesią
cach Collegium Chemicum zostanie ukończo
ne i oddane do użytku pracozanikom. nauki i

■młodzieży.
W Warsza-une, Toruniu, Gliwicach i Wro

cławiu dokonano również budowy gmachów
dla celów badań chemicznych.

Na szczególne przy tym podkreślenie zasłu
guje też fakt, iż podczas gdy w krajach kapi
talistycznych . nauka wprzągnięta. została do
celów służących zagładzie wszystkiego co

obowiązki
twórcze, służących zgribie człowieka — w ną-\
szych pracowniach i laboratoriach dokonuje
się badań z myślą o stworzeniu jak najszer- |
szym masom, coraz lepszych warunków życia, j
Za przykładem przodującej nauki ZSRR nau
ka polska służy pokojowi.

I dlatego też śmiało nawiązują pracownicy
nątuki, a wśród nich również profesorowie
naszego Zakładu, do sukcesóro tych uczonych \

polskich, którzy śmiałością pomysłów nauko- ;

wyeh i doskonałością ich realizacji zasłużyli
na, miano przodowników postępowej nauki.
My, chemicy, nójwiązujemy do osiągnięć J.
Śpiiadecłilego, J. Natamsona, M. . Nenclaiegg, \
K. Glszeióskiego, S. Kostaneekiego, L. Mar
chlewskiego, K. Dziewońskiego. Wyniki prac

'

tych uczonych byłyby niewątpliwie jeszcze
większe, gdyby bjfli. otoczeni opieką, jaką obe
cnie roztacza pdnśtioo nad naukowcami.

My, profesorąuńe starej Wszechnicy, znaj
dującej się pod opieką, państwa, korżys&jąc
z postępowego dorobku dziejów, njypełnimy
żaszczytne obowiązki, jakie przed ^ta.mi posta-,
wił projekt Konstytucji.

Towarzysze z Cementowni Górka!

Bierzcie przykład z brygady tow. Kłeczka

Przedstawiciel firmy montażowej z Gli
wic, która miała wyremontować piec obroto-

: wy CEMENTOWNI W GORCE koło Trzebi-
binl długo obliczał kosztorysy. Wreszcie do-

| szedł do wniosku, że remont to sprawa nie
tak łatwa, że potrwa dość długo, że trzeba

będzie na dłuższy okres przerwać-produkcję.
, 0 wa — mówili robotnicy z brygady ob

sługującej piec obrotowy. Nie taka prze
cież straszna rzecz ten remont. Dla uczcze
nia 60 rocznicy , urodzin Towarzysza Bieruta

brygada zobowiązała się wymienić pierścień
toczny przy piecu obrotowym oraz wyremon
tować cały piec systemem gospodarczym.

Brygadzista tow. Władysław Kłeczek mó
wi z dumą o tym zobowiązaniu:

„Zrealizujemy je w krótszym terminie niż to
miała zrobić firma i zaoszczędzimy dwie dnió-
wki produkcyjne".

Brygada przystąpiła Już do remontu. —-

Zgranym wysiłkiem kolektywu k-iofują tacy
przodownicy, jak: KŁECZEK, BARTOSIK,
CHODACKI i inni.

Dzięki zobowiązaniu 'brygady tow. Kłecz
ka piec obrotowy Cementowni w Górce włą
czony zostanie do produkcji o dwa dni wcze--

■śmiej. A dwa dni oznacza pr-zecież wiele po
nadplanowych ton cementu i klinkru.

Towarzysze z Cementowni Górka! Wzo
rem brygady tow. Kłeczka walczcie o przed
terminowe ukończenie remontu! Wcześniej
sze uruchomienie nowych obiektów Cemen
towni — sprawą Waszego honoru.

Towarzysze z kierownictwa Krzeszowickich Zakładów Prefabrykacji!
Zapewnijcie regularną dostawę surowca brygadzie zbrojarzy

Brygada zbrojarzy z Krzeszowickich Za
kładów Prefabrykacji zobowiązała się dla
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta
Bieruta przerobić w ciągu dniówki o 100 kg
drutu więcej niż dotychczas. Zobowiązanie
tc niemałe, gdy zważymy, że dotąd brygada
ta wyrabia dziennie ok. 700 kg.

•— 8 marca podjęliśmy zobowiązania —

mówi brygadzista tow. ADAMSKI. No, i

patrzcie.
Wyjmuje mały wybrudzony notes, w któ

rym zapisuje wykonanie dziennych planów.
Liczby wzrastają z dnia na dzień: 700, 790,
810 kg. Osiągnięcia te nie przychodzą zbro-

i jarzo-m łatwo. Brygada wykonuje ręcznie za

pomocą młotka precyzyjne wygięcia druto
we. Wykwalifikowani robotnicy tacy Jak np.
tow. DZIUBA, organizator- grupy partyjnej,

przyuczają więc młodych, by ci mogli pod
nieść wydajność swej pracy i wykonać pod
jęte zobowiązanie. Dzięki dobrej pracy gru
py partyjnej w brygadzie panuje atmosfera
wzajemnej pomocy i kolektywnego wysiłku.

— Brygada posiada możliwości rozszerze
nia swych zobowiązań. — opowiada tow.
Dziuba. — Nie zawsze jednak otrzymujemy
terminowo suroujce — t.iudno wiec stale za
chować rytmiczność produkcji. Wykonamy ró
umieć i dodatkowe zobowiązania, byle tylko
dyrekcja, organizacja partyjna i Rada Zakła
dowa, zapewniły nam regularną dostawę su
rowców.

Towarzysze z kierownictwa Krzeszowic
kich Zakładów Prefabrykacji! Zapewnijcie
rytmiczność produkcji zbrojarzom, dopomóż
cie brygadzie w realizacji zobowiązań!

W csłym kraju trwa wydawania altlioacjl Narodowej Potyczki Rozwoju Sil Polski. — Na zdjęciu: przodujący jSr-
nik kopalni im. Thoroza — Adol! Piórkowski — reemlprant z Francji — odbiera oblipacj? Potyczki Narodowej.
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O życie patriotów
greckich

strząsająca wiadomość obiegła już cały świat.

Sąd najwyższy w Atenach zatwierdził w środę
wyrok śmierci na Belojannisa i innych patrio

tów greckich skazanych przez trybunał wojskowy.
Z rąk monarchofaszystowskich katów mają zginąć bo
haterscy synowie ludu greckiego, bojownicy sprawy
wolności i sprawiedliwości, którzy ze wszystkich sił

walczyli przeciw jarzmu imperialistycznemu.
Ateńscy zbrodniarze, którzy skazali Belojannisa

i jego towarzyszy, pozostali głusi na głosy protestów
płynące, ze wszystkich krańców ziemi, na głosy milio
nów, milionów ludzi wszystkich krajów, domagają
cych się zwolnienia patriotów greckich. Słuchają oni

jedynie głosu swych dolarowych panów, nakazujących
im stosowanie terroru wobec wolność miłującego ludu

greckiego, nakazujących im mordowanie przywódców
ludu greckiego. I tym razem, posłuszni rozkazom ame
rykańskiego gauleitera w Grecji, monarchofaszystow-
scy kaci spieszą się, by położyć kres życiu przywód
ców narodu greckiego.

Co dyktuje im tę zbrodnię? Czy sądzą, że mordując
ukochanych przez lud przywódców, zabiją w narodzie

greckim wmlę dalszej walki, stłumią jego opór przeciw
znienawidzonej władzy, zniszczą w nim jego umiłowa
nie wolności? Jakże zawodne są ich rachuby! Potwor
ne zbrodnie ateńskich pachołków imperializmu potę
gują jedynie nienawiść ludu greckiego do krwawych
oprawców, wzmagają opór przeciw atebsko-amery-
kańskim zbrodniarzom, pragnącym uczynić z Greków

naród niewolników.
Wraz z ludem greckim miliony ludzi na całym świę

cie, a wśród nich i naród polski walczą w obronie

życia Belojannisa i jego towarzyszy. Wraz z ludem

greckim potępiamy' ateńskich pachołków imperializ
mu i domagamy się uchylenia nieludzkiego wyroku
i zwolnienia patriotów greckich z więzienia.

Niechaj monarchofaszyści zdadzą sobie sprawę, że

wykonanie tego wyroku ściągnie na ich głowy prze
kleństwo i gniew ludu greckiego oraz całej ludzkości.

Nie ujdą oni kary za popełnione zbrodnie.

i

W górniczych ■szkołach
zawodowych Czech osiowa cji
kształcą się przyszłe kadry
czechosłowackiego

' górnic
twa.

Na zdjęciu: uczniowie II
kursu górniczej szkoły za
wodowej, w Słowacji po
pracy.

Fot. — CAF

List budowniczych
kujbyszewskiej

elektrowni wodnej
do Stalina

" MOSKWA

Prasa radziecka opubliko
wała list budowniczych naj
większej na świecie kujby
szewskiej elektrowni wodnej
do Stalina.

. Autorzy listu donoszą o

wielkich sukcesach osiągnię
tych na terenie budowy kuj
byszewskiej elektrowni wod
nej w rokit 1951. Zakres prac

ziemnych wyniósł w tym r,kre
sie ponad 8 milionów me!rów.

sześciennych. Zbudowano wie
le budynków mieszkalnych, li
nii kolejowych. Zakończono

budowę i montaż linii przesy
łowych wysokiego napięcia.
Przystąpiono do budowy ftiii;
damentów gmachu elektrowni.

Budowniczowie KUJBY-
SZEWHYDROSTROJU" zo
bowiązują się wykonać przed
terminowo plan prac budowla
no-montażowych w roku .1952,
zwiększyć zakres prac ziem
nych do 28 milionów metrów

sześciennych, oddać do użytku
1.00 tysięcy metrów kwadrato
wych powierzchni mieszkal
nej, podnieść wydajność pracy
i obniżyć koszty własne budo
wy.

Z całego świata napływają
wieści o przygotowaniach

do Międzynarodowej
Konferencji Gospodarczej

w Moskwie

Cyniczne oszczerstwa

przedstawiciela ludobójców z USA

PRZECIW ZAKAZOWI
broni masowej zagłady

ZSRR domaga sią pociągnięcia
do odpowiedzialności

amerykańskich zbrodniarzy
Jak donoszą, argentyńskie koła gospodarcze przygoto

wują się do Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej
w Moskwie.

Kolejny numer biuletynu, wydawanego przez argen
tyński komitet przygotowawczy, zamieszcza informacje
na temat przygotowań do wyjazdu do Moskwy delegacji
argentyńskich działaczy ekonomicznych.

Biuletyn opublikował oświadczenie ministra do spraw
techniki dr Raula Mende, który podkreślił, że Międzyna-
rodowa Konferencja Gospodarcza . wywołała wielkie za
interesowanie rządu argentyńskiego".
Biuletyn stwierdza, że Kon

ferencja, w której wezmą u-

dzlał przedstawiciele kół gos
podarczych i najbardziej repre.
zentatywnych organizacji prze
mysłowych wielu krajów, po
siada ogromne znaczenie dla

Argentyny, która musi nie
zwłocznie rozwiązać palący
problem handlu zagraniczne
go.

Biuletyn podkreśla, że zwo
łanie konferencji sprzyjać bę
dzie nie tylko rozszerzeniu wy
miany towarowej między
Wschodem i Zachodem, lecz
również pomiędzy krajami A-

raeryki Łacińskiej.
RZYM. Dziennik „Unita"

podóje. że w skład delegacji
włoskiej na Międzynarodową
Konferencję Gospodarczą wcho
dzi wielki przemysłowiec Z

branży jedwabhiczej — Maria
na Agostlnelli.

Agostinelli oświadczył, że

pragnie uczestniczyć, w Konfe
rencji ponieważ zdaje sobie

sprawę, -iż upadek włoskiego
przemysłu jedwabniczego na
stąpił w rezultacie prawie cał
kowitej redukcji eksportu. Wy
raził on nadzieję, że Konferen
cja przyczyni się do ożywienia
handlu między różnymi kraja
mi.

SOFIA. W Sofii ukazał się
pierwszy numer nowego cza
sopism-, „Handel i zaopatrze
nie". • Numer ten poświęcony
jest Międzynarodowej Konfe
rencji Gospodarczej.

Artykuł wstępny nosi tytuł:
„Punkt widzenia Lenina na

hapdel zagraniczny".
Czasopismo publikuje rów

nież liczne artykuły na temat

zbliżającej się Konferencji w

Moskwie.
BERLIN. W Berlinie ukazał

się kolejny numer biuletynu,
poświęconego Międzynarodo
wej Konferencji Gospodarczej
w Moskwie. Biuletyn zawiera
ni. iii. artykuł pt. „Zachodnlo-
nie.miecki przemysł chemiczny
i jego handel ze Wschodem i
Zachodem". Specjalny artykuł

poświecony jest zagadnieniom
handlu zagranicznego NRD. W

biuletynie opublikowano rów
nież materiały, dotyczące przy
gotowali w różnych krajach do

Międzynarodowej Konferencji
Gospodarczej w Moskwie.

LONDYN. Prasa brytyjska
donosi, że członkowie parła-

meiitu labcurzyśei S. Silver-
raan i Henry Óshorn wezmą u-

dzial w Międzynarodowej Kon
ferencji Gospodarczej w Mos
kwie. Dziennik „Manchester
Guardian" podał, że również
Lord Boyd Orr zamierza udać

się na konferencję moskiew
ską.

HAGĄ. Prasa holenderska

wskazuje na wyjątkowo duże
zainteresowanie kol handlowo-

przemysłowych Indonezji Mię
dzynarodową Konferencją Gos
podarczą w Moskwie.

Dziennik „De Waarhelt" po-
daje. że ustalono już skład 17-

oyobowej delegacji indonezyj
skiej, która weźmie udział w

obradach konferencji moskiew
skiej.

19 marca odbyło się kolejne posiedzenie komisji rozboje-
niowej ONZ. Na początku obrad przewodniczący delegat Ka

nady Johnson udzielił głosu przedstawicielowi USA Co
henowi dla udzielenia spóźnionej odpowiedzi! na pytania, ja
kie postawił przedstawiciel ZSRR Malik delegatowi ame-

rykańskemu na posiedzeniu komisji z dn. 14 marca: Czy
rząd USA zgadza się na zakaz broni atomowej oraz na

redukcję zbrojeń i sił zbrojnych i czy zgadza się na to,
aby komisja rozbrojeniowa ONZ rozpoczęła swą pracę
od powzięcia uchwały w sprawie zakazu broni atomo
wej oraz w sprawie istotnej redukcji zbrojeń i sił zbroj
nych, jak również na to, aby komisja rozpatrzyła i po
tępiła zbrodnicze czyny amerykańskich sił zbrojnych
stosujących bakteriologiczne środki wojny w Korei i Chi
nach?

ZADAMY ZAKAZU
wszelkiej broni

masowej zagłady!
Francuska Rada Pokoju o zbrodniczej

wojnie bakteriologicznej
Stała Komisja Francuskiej Rady Pokoju ogłosiła ode

zwę w sprawię wojny bakteriologicznej prowadzonej
przez .imperialistów amerykańskich przeciwko narodom
Korei i Chin. Stała Komisja wzywa Francuzów, by pro
testowali jak najenergiczniej przeciwko wojnie bakterio
logicznej i bardziej jeszcze zdecydowanie niż kiedykol
wiek żądali zakazu broni

Demaskując próby sekreta
rza .stanu USA Achesona za
przeczenia faktom świadczą
cym o stosowaniu broni bakte
riologicznej przez ludobójców
amerykańskich odezwa pod
kreśla, że Stała Komisją nie
może przyjąć gołosłownych za
przeczeń Acńęsona i propono
wanej przezeń „procedury
śledztwa". Przypomina ona, że

eksterminacja ludzi prowadzo
na w hitlerowskich obozach

koncentracyjnych, której dzi
siaj nikt nie może kwestiono
wać również stanowiła w

swoim czasie przedmiot „za
przeczeń'' i dochodzeń, które
do niczego nię mogły dop.rowa
.dzie.

Następnie w odezwie czyta- Rady Pokoju wzywa opinię pu-
mj'; ...—

Opinia publiczna powinna
wiedzieć, że 1) wojna bakte
riologiczna jest możliwa i była
już stosowana i że w grudniu
1949 r. podczas procesu w Cha

masowej zagłady ludzi.

barowsku japońscy zbrodnia
rze wojenni skazani zostali za

to, że kierowali wojną bakte
riologiczną rozsiewając zaraz
ki dżumy w latach 1940 i 1941
w miastach chińskich Nimpoy
i Tsangte; 2) że parlament ame

rykański uchwalił znaczne kre
dyty pa przygotowanie wojny
bakteriologicznej i że pracują
w tym kierunku laboratoria

podlegle amerykańskiemu szta
bowi generalnemu; 3) że z de
klaracji amerykańskich działa
czy wojskowych i politycznych
wynika, iż wojna biologiczna i

bakteriologiczna włączoną zo
stała do planów rządu Stanów

Zjednoczonych.
Stała Komisja Francuskiej

blićzną do protestu przeciwko
zbrodniczej wojnie bakteriolo
gicznej i do żądania bardziej
stanowczo niż kiedykolwiek za
kazu wszelkiej broni masowej
zagłady ludzi.

Jak wiadomo, Cohen usiło
wał dać odpowiedź na te py
tania przedstawiciela ZSRR na

posiedzeniu komisji 14 marca i

potem powtórnie ha konferen
cji prasowej 15 marca, nie zdo
łał jednak udzielić dorzecznej
odpowiedzi ani na jedno z py
tań przedstawiciela ZSRR.

Przedstawiciel ZSRR Malik

odparł oszczercze wypady
przedstawiciela Stanów Zjedno

Iczonych. Delegat amerykański
— stwierdził Malik — zmuszo
ny jest po raz trzeci odpowia
dać na pytania delegacji ra
dzieckiej, nie może jednak ani
rusz • zdobyć się na dorzeczną
odpowiedź. Przeciwnie, im da
lej, tym bardziej mgliste stają
się jego wyjaśnienia, zwłasz
cza w dzisiejszym oświadcze
niu. Istotę swej odpowiedzi po
stanowił on pokryć mgłą o-

szezerstw na Związek Radziec
ki. co stało się zwyczajem de
legacji amerykańskiej.

Pragnąc zamaskować nie
chętny stosunek rządu USA do

redukcji zbrojeń i do zakazu
broni atomowej delegaci ame
rykańscy w ONZ od samego

początku dyskusji nad tym za
gadnieniem uciekają się do o-

szęzerczych twierdzeń wymię
rzonych przeciwko ZSRR. To
samo — podkreślił Malik — u-

■czynił dzisiaj Cohen. Jednak
że z jego dzisiejszej odpowie
dz! wypływa oczywisty dla

wszystkich wniosek, że Stany
Zjednoczone nie chcą reduko
wać zbrojeń, ani też nie chcą
zakazywać broni atomowej i że

rozwiązanie tych problemów
zamierzają zastąpić propozycja
mi w sprawie zbierania infor
macji o zbrojeniach. Uzyskali
śmy zatem odpowiedź na nasze

pytania • Wypadła ona nega
tywnie.

Następnie przedstawiciel
Związku Radzieckiego złożył
oświadczenie, w którym pod
dał krytyce amerykański „pro
jekt pracy" komisji rozbroje
niowej ONZ oraz przedstawił
szczegółowo stanowisko dolega
cji radzieckiej wypowiadającej
się za zakazem broni atomowej
i za redukcją zbrojeń.

jKropfef aatal i...

Dwa fafeZy
Konsulat amerykański w

Rzymie nic udzielił wizy
wjazdowej do USA włoskie-
mu reżyserowi Vitiorio de
Sica. Powodem był tu u-

dzial Sica w kamptftiii
wyborcze.) Frontu Ludowo-

Demokratycznego w czasie
■wyborów w 19ĄS. roku. A

jednocześnie na ekranach

rzymskich wyświetlają —

z mierniutkim zresztą. po
wodzeniem — angielski

film pt. „Rommel lis pu-
■sty-ni-1-,, w którym, to filmie
z tego knoawego marszałka
hitlerowskiego zrobiono cał
kiem, aje to całkiem nie
winnego aniołka.

No cóż, jednej rzeczy
nie można odmówić rządo
wi. włoskiemu i jego ame
rykańskim mocodawcom.

Konsekwencji mianowicie.

jb.

Nieśmiertelne dzieło bolszewizmu
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Wmancu
br. .mija 50 lat od chwili ukaza

nia się genialnej pracy Lenina „Co
robić?"

• Praca ta odegrała decydującą rolę w

Utworzeniu rewolucyjnej partii nowego typu
— partii leninowskiej. W książce „Co robić"
Lenin, z głębokim żarem rewolucyjnym i nie
bywałą ostrością'polemiczną odsłania burżu-
azyjną treść oportunizmu w międzynarodowym
i rosyjskim ruchu robotniczym.

Na przełomie XIX i XX w. kapitalizm
wchodzi w nowe stadium, w okres upadku
i gnicia, w okres imperializmu. Jedyną rewo
lucyjną siłą, zdolną poprowadzić ludzkość na
przód po drodze postępu i rozwoju, jest pro
letariat. W okresie tym głównym ośrodkiem
ruchu rewolucyjnego staje się Rosja. Niepo
hamowanie rośnie siła rewolucyjna w Rosji,
carskiej, która jest u progu rewolucji'burżua-
zyj nodemokratycznej.

„Historia postawiła obecnie przed nami —

wskazuje Lenin — najbliższe zadanie, które
jest najbardziej rewolucyjne .ze wszystkich
najbliższych zadań proletariatu jakiegokol
wiek innego kraju. Urzeczywistnienie tego za
dania, obalenie najpotężniejszej ostoi reakcji
nie tylko europejskiej, lecz również (możemy
obecnie powiedzieć) i azjatyckiej, uczyniłoby
z proletariatu rosyjskiego awangardę między
narodowego proletariatu rewolucyjnego".

Rozwijając tę myśl — Towarzysz Stalin pi-
fsze — „...Rosja musiałą stać się punktem wę
złowym sprzeczności imperializmu nie tylko
■wtym znaczeniu, że sprzeczności te najłatwiej
ujawniały się właśnie w Rosji wskutek tego,
iż były tam szczególnie ohydne i wprost nie
do zniesienia, nie tylko dlatego, że Rosja była
najważniejszą ostoją imperializmu zachodnie
go, łączącą kapitał finansowy Zachodu z kolo
niami Wschodu, lecz również dlatego, że jedy
nie w Rosji istniała realna siła, która magla
rozwiązać sprzeczności imperializmu w drodze

„ rewolucji'..
Tą realną siłą był proleiarigit rosyjski. Pro

letariat rosyjski nie był sam. Istnieli poważ
ni sojusznicy w innych klasach, na których
proletariat rosyjski mógł oprzeć się w swej
walce i które mógł, i powinien był poprowadzić
do szturmu na ówczesny bastion międzynaro
dowej reakcji imperialistycznej — carskiego
samowładztwa.

Sojusznikami tymi byli: chłopstwo buntują
ce się przeciwko straszliwemu uciskowi feu-,
daląiego obszarnictwą, postępowa inteligencja
i nawet poważna część liberalnej burżuązji,
niezadowolonej z porządków carskiego abso
lutyzmu. Ale poprowadzić lud do ostatecznego
boju mogła tylko klasa robotnicza, kierowana
przez partię marksistowską, która by ani na

chwilę nie straciła z ę>ka klasowych interesów

i dążeń rewolucyjnych swej klasy. O taką
właśnie klasową partię rewolucyjną proleta
riatu, partię uzbrojoną w marksistowską teorię
rewolucyjną, partię stanowiącą zorganizowany
sztab dowódców politycznych, walczyli Lenin
i Stalin.

A trzeba powiedzieć, że walka ta była nie
zwykle trudna. Partia socjaldemokratyczna
(bolszewickiej Jeszcze nie było) przechodziła
ciężki okres. Panował w niej duży rozgpr-
dlasz, na skutek rozproszenia w poszczegól
ne luźnie związane grupki i kółka a prze
de wszystkim na skutek oportunóstycz-
nych teoryjek, jakie rozprzestrzeniali „ękopo?
mlści", będący rosyjską odmianą nefonhlzmu

zachorlnio-europejskiegó, reprezentowanego
przez niemieckiego socjaldemokratę, Bern
steina i francuskiego — Milleranda.

W tych warunkach stworzenie silnej, scen
tralizowanej partii, uzbrojonej v: teorię socja
listyczną i świadomej drogi, po której można

poprowadzić . lud pracujący do zwycięstwa,
Stało się sprawą decydującą.

Dziejową zasługą wielkiego nauczyciela
międzynarodowego 'proletariatu, Lenina, jest
to, że taką partię stworzył. Prąca „Co robić?"
zawiera właśnie podstawowe nauki ideologi
czne o partii nowego typu. Te fundamentalne
nauki twórczo rozwinięte zostały w pracach
Towarzysza Stalina, przede wszystkim zaś w

pracy „O rozbieżnościach (partyjnych słów
kilka".

łówną walkę o stworzenie partii nowego
typu trzeba było stoczyć z „ekonomista
mi", którzy twięrdzili, że zadaniem partii

proletariackiej jest prowadzenie walki jedynie
o żądania ekonomiczne, nie zaś ogólnopólity
czne. Uważali oni, że walkę z caratem należy
zostawić burżuązji. Zaprzeczali cni faktowi,
żę w okresie imperializmu jedynie klasa ro
botnicza, jako konsekwentnie rewolucyjna si
ła zainteresowana w pchnięciu naprzód dzie
jów ludzkości, zdolna jest i powołana jest do
pokierowania ruchem ludowym. Jedynie opa
może być hegemonem rewolucji burżuazyjno
demokratycznej, która stanie się prologiem
rewolucji socjalistycznej, proletariackiej?

Fałszywą i głęboko oportunistyczną tezę
„ekonomistów" Lenin zbija z taką siłą, że nie
pozosłaje z niej kamień na kamieniu. Lenin
stwierdza, że poglądy „ekonomistów" są wy
nikiem niewiary w sjły proletariatu, w jego
zdolność przyswojenia sobie świadomości i te
orii socjalistycznej, będących warunkiem
zwycięstwa w- walce „nic tylko o korzystne
warunki sprzedaży siły roboczej, lecz również
o zniesienie tego ustroju społecznego, który
zmusza nie posiadających do sprzedawania się
bogaczom".

Lenin z całą rewolucyjną pasją ujawnił
traa-3-unionisiyczną treść poglądów lapisowa
nych przez „'ełęcnojniśtów", wskazał, że tak
jak i rewizjonistyczne poglądy tóportunlstów
zachodniej Europy służą one ochronie wyzy
ski! kapitalistycznego, są w istocie poglądami
bu-rż u azyjnymi, w rog-imi prolewiafowi.

.... Zagadnienie — stwierdza Lenin — stoi
tylko tak: ideologią burżuazyjna czy socjali
styczna. Środka tu nie ma (ponieważ żadnej
„trzeciej" ideologii ludzkość nie wypracowa

ła, a zresztą w ogóle w społeczeństwie roz
dzieranym przez sprzeczności klasowe nie mo
że nawet być nigdy ideologii pozaklasowej,
czy ponadkiasewej). Dlatego też wszelkie po
mniejszanie ideologii socjalistycznej, wszel

kie odsuwanie się od niej oznacza tym samym
umacnianie ideologii burżuazyjnej" (str. 47).

Głęboką mądrością i dalekowzrocznośeią
tchną słowa Lenina stwierdzające, że irade-
ttpianizm oznacza właśnie ideowe ujarzmienie
robotników przez burżuązję. Dziś z perspekty
wy historycznej 50 lat walki rewolucyjnej,
która uwieńczona zastała całkowitym zwycię
stwem idei LeniinalStałlna jakżeż jasno wystę
puje ta właśnie rola trade-unionizmu. Jest to
rola lokajów burżuązji, jaką pełnią dziś od
stępny od idei marksistowskiej; tacy ludzie,
jak Morrison, Moch, Schu mac ner i Saragat.
usiłujący przy pomocy teoryjek solidarystycz
nych otzw. „trzeciej sile", mającej byś jakimś
„środkiem" między Imperializmem a socjali
zmem. zwieść walkę mas pracujących na ma
nowce służby anglo-amerykańskiemu imperia
lizmowi.

A czyż nasi rodzimi; zdrajcy klasy robotni
czej I naiwlu z prawicy PPS — Ciołkosze i
Zaremby, nie uailwali i nie usiłują za pomocą

dywersji, szpiegostwa i wrogiej demagegiez-
nej plotki wiierenowskiej dotrzeć do bardziej
zacofanych warstw klasy robotniczej, zatruć
świadomość m.-s pracujących i strojąc się w

piórka obrońców doraiźnych spraw bytowych
rpbęinika, odciągnąć go od .głównego celu,
jego pracy i walki, osłabić jego zapał i. upór
W dążeniu do całkowitego zwycięstwa proleta
riatu, do zbudowania państwm spejalistyczne-
go. A do czego, jeśli ple do restauracji kapi
talizmu, prowadziły poglądy gemułkowszczy-
zny, która lansowała teoryjki, żę demokracja
ludowa jest rzekomo „złotym środikiem" mię
dzy kapitalizmem a dyktaturą proletariatu, a

socjalizmem — teoryjki o możliwości vzspól-
Istnienla dwóch systemów (socjalistycznego 1
kapitalistycznego) w naszym państwie.

Jeden jest rodowód wszelkiego odstępstwa
od idei marksistowsko-leninowskiej, jedna
jsst droga wszelkiego oportunizmu — jest to
zdrada interesów ludu pracującego, służba
jego zaciętemu wrogowi klasowemu — bur-
żuazji. Uzbroić proletariat w rewolucyjną te
orię marksistowską — oto warunek zwycię
stwa.

„Bez: rewolucyjnej teorii — uczy Lepin --

niemożliwy jest’ również ruch rewolucyjny".
Ta teza stała się kamieniem węgielnym wszy
stkich partii typu leninowskiego. Wniesienie
rewolucyjnej teorii do walki proletariatu z

wyzyskiem kapitalistycznym pozwoliło wal
kę’ tę podnieść na nowy poziom, na poziom
walki politycznej, pozwoliło prole
tariatowi odegrać rolę hegemona we wszel
kich ruchach rewolucyjnych epoki imperiali
zmu. To właśnie walka z „ekonomizraem" i
wszelkimi odmianami trade-unionizmu, które

hołdowały teorii korzenia się przed żywioło
wością, wleczenia się w ogonie mas, sprawi
ły, że proletariat rosyjski mógł spełnić wiel
ką misję historyczną iiegemona rewolucji w

1905 i w' marcu 1917 roku oraz poprowadzić
masy wyzyskiwane i uciskane do Wielkiego
Października, do ostatecznego wyzwolenia,
do socjalizmu.

„...Mszełkie korzenie się przed żywipłcr
wością ruchu robotniczego — pjsze Lenin —

wszelkie pemniejszanie roli „czynnika świa
domego", roli socjąjdięmcikraityeznej ozna
cz a tym samym — zupełnie
niezależnie od tego, czy
pomniejszyciel- chce tego,
czy nie — wzmocnienie wpły
wu ideologii burżuazyjnej
na robotników".

Któż jest najbardziej powołany, by nieść
czynnik świadomości w szeregi klasy robot
niczej? Gdzie jest ta siła, która winna jedno
czyć i organizować walkę polityczną klasy
robotniczej, v/skazywać jej słuszną strategię
i taktykę?

Tą silą, tym sztabem bojowym mogła być
tylko partia nowego typu. Właśnie o ulwo-'
rżenie takiej partii walczył Lenin zarówno z

,,ekonomistami" jak i w latach następnych
z miengzewikami, którzy przeszli ną pozycje
reformizmu, na pozycje ugody z burżuazją.

V/ pracy „O rozbieżnościach partyjnych
Słów kilką", będącej bezpośrednim rozwinię
ciem myśli zawartych w ksiąŁcę Lenina „Co
robić". Towarzysz Stalin stwierdzą: „Obo
wiązkiem naszym jest wnieść do tego ruchu
świadomość socjalistyczną i zjednoczyć przo
dujące siły klasy robotniczej w jedną scen
tralizowaną partię. Zadaniem naszym jest iść
zawsze na czele ruchu i niestrudzenie wal
czyć z każdym, — c?y to będzie wróg, czy
„przyjaciel" — kto będzie przeszkadzał w

urzeczywistnieniu tych zadań".

By stworzyć zwartą, scentralizowaną, Jed
nolitą partię, trzeba było zapewnić jej kadrę
zawodowych rewolucjonistów, zdolnych prze
wodzić masom w warunkach carskiego ferro-
ru I nielegalnej pracy konspiracyjnej, „Daj
cie nam organizację rewolucjonistów — wzy
wa Lenin — a poruszymy z posad Rosjęl"

Ogromną rolę w utworzeniu takiej organi
zacji rewolucjonistów’ miała odegrać i ode
grała „Iskra" — ogólnorosyjskie pismo -so
cjaldemokracji. I w tej sprawie Lenin musiał
stoczyć ostry bój z oportunistami, którzy bali
się wszystkiego, co mogło przyczynić się do
stworzenia w Rosji samodzielnego, proleta
riackiego kierunku politycznego. Lenin wska
żuje, że „pismo — to nie tylko kolektywny
propaggndysta i kolektywny agitator, lecz
również kolektywny' organizator".

Zgodnie z przewidywaniami Lenina,
„Iskra" stała się „cząstką olbrzymiego mie
cha kowalskiego, rozdmuchującego każdą
iskrę walki klasowej i oburzenia ludu do ro
zmiarów pożaru powszechnego". • Z tych
iskier, świadomie i konsekwentnie roznieca
nych przez partię bolszewicką i jej geniab
nych wodzów’, Lenina i Stalina, powstał wiel
ki pożar — Rewolucja Październikowa, która
wskazała drogę wyzwolenia wszystkim wyzy
skiwanym 1 uciśnionym w świecie.

Idee Lenina—Stalina zwyciężyły, gdyż one

jedynie wyrażały interesy proletariatu i dą
żenia ludzkości do postępu i sprawiedliwości
społecznej. Zwyciężyły, gdyż szermierzami
tych idei była partia bolszewicka i jej wo
dzowie — Lenin i Stalin.

„Marksizm — mówi Towarzysz Bierut —

przekształcił idee socjalizmu z utopii, z ab
strakcyjnego marzenia w naukę, w ścisła te
orię rewolucji społecznej. Lenin 1 Stalin dali
tej teorii śpiżop/y fundament praktycznego
sprawdzianu, wzbogaoiłi ją nowymi doświad
czeniami, rozwinęli dalej'w warunkach jej
realizacji. ...W tej jedności teorii z życiem

1 konkretnym przebiegiem dziejów znajduje
najwspanialszy wyraz wielkość geniuszu
twórców nauki i jednoczesnych realizatorów
jej założeń; Marksa, Engelsa, Lenina i Sta
lina".

Ta rewolucyjna jedność teorii z praktyką,
stała się gwiazdą przewodnią milionów ludzi,
była i jest sztandarem naszej partii i jej
przywódcy. Towarzysza Bieruta.

E. LIDZKA
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Sosnowieckie ZakJarfy Budowy Kotłów należą do jednych i przodujących zakładów przemysłu me-

talowego. Plan produkcyjny za miesiąc luty br. wykonały w 106,Z proc. Z okazji 60 rocznicy
| urodzili Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta załoga podjęła zobowiązania produkcyjne wartości

515 tys. zł. Na zdjęciu: Brygadzista brygąSy wiertaery mechanicznych, Mieczysław Zeg«n. wierci

otwory w walczaku kotła parowozowego. Brygadą zobowiązała się podnieść wykonanie normy z 156
na 170 proc. CAF — fot. Kondracki

W 60-locie urodzin Towarzysza Bieruta

Wierny uczeń Stalina

wislce (9 realizację planów wgdcbtjcśa

Omawiamy wyniki
współzawodnictwa międzykopalnianego

w Zagłębiu Krakowskim

W' styczniu br. kopalnie
węgla Zagłębia Kra
kowskiego z inicjaty

wy górników kop. „Bierut"
przystąpiły do .lpiędzyzakłado
wego współzawodnictwa ó jak
największe wydobycie, o jak
największą wydajność, o naj
lepsze przygotowanie robót

przygotowawczych, o obniżkę
kosztów własnych. Wkrótce

kopalnie nasze zakończą pier
wszy etap współzawodnictwa,
podsumowując swe osiągnię
cia.- .Należy więc zastanowić

się nad tym, w jaki sposób
pracowały poszczególne orga
nizacje partyjne, rady zakła
dowe, dyrekcje, aby podjęte
zobowiązania zostały wykona
ne, aby- cała załoga objęta zo-

stMa ta. szlachetną rywaliza
cją.

’

Do zadań organizacji par
tyjnych i rad zakładowych na

leży rn. im okazanie jak naj
dalej idącej pomocy załodze
w jej codziennej walce o wy
konanie -planu. Organizacje
partyjne, kopalń krakowskich
w decydującej mierze z zadań
tych wywiązały się pomyśl
nie. Aktywizacja grup partyj
nych i związkowych, doprowa
ozenie planu dziennego do ki

żaego stanowiska, masówki
oddziałowe — oto niektóre
tylko elementy wykorzystane
w kierunku wciągnięcia całej
załogi do współzawodnictwa.

Jednak podczas tej wytężo
nej pracy politycznej i orga
nizacyjnej popełnionych wsią

ło i szereg błędów, których'
w przyszłości należy jak naj
hardziej unikać. Np. w toku

całej akcji tak organizacje
partyjne jak i rady zakłado
we zwróciły całą swą uwagę
na wykonywanie dziennych
planów wydobycia przez całą
załogę, zbyt mało interesując
się tym. czy wszystkie oddzia
ły-. przodki, plany swe syste
matycznie realizują. Chociaż

niejednokrotnie cała kopalnia
wykonała plan, to jednak pro
cent wykonania mógłby być
o wiele wyższy, gdyby wszyst
kię stanowiska swój plan
dzienny zrealizowały. Zanali
zujmy to zagadnienie na przy
kładach zaczerpniętych z prąk
tyki kopalni „Bierut", „Komu

'

na Paryska", „Brzeszcze".

Towarzysze z kop. „Bierut" więcej troski o VI i VII oddział!

Kopalnia „Bierut" walcząc
o pierwszeństwo z „Brzeszcza
mi" w styczniu osiągnęła
54 pkt, według regulaminu
ęc węgo współzawodnictwa
międzykopalnianego. Osiąg
nięcie aż tylu punktów było
możliwe jedynie w rezultacie

c-krzepnięcla umiejętnego kie
rownictwa politycznego w za
kładzie. Egzekutywa podsta
wowej organizacji partyjnej
co tydzień analizowała prze
bieg współzawodnictwa przy
pomocy ogniw związkowych.
Prawie codziennie odbywały
się narady z aktywem partyj
nym, grupowymi, dozorem śre
dńim i wyższym. Grupy par
tyjne i związkowe otrzymały
konkretne polecenia do wyko
nania, przez co wzrosła dyścy
pilną partyjna i związkowa.
Nic więc dziwnego, że kopal
nia „Bierut" stała na pierw
szym miejscu pod względem
wydobycia w styczniu i lutym,

a obecnie zaś oddziały osiąga
ją: I —- 123,5 proc., II —-

113,9 proc., III — 106 proc,

proe.
Pomimo tych osiągnięć je

dnak i na tej kopalni popeł
niono błędy. W kopalni bo
wiem 12 przodków dotąd nie

wykonuje swych norm, a or
ganizacja partyjna i rada za
kładowa nie bardzo interesu
ją się tą sprawą, nie wgłębia
ją się w trudności górników
z tych przodków i przez to
też nie mogą im skutecznie
dopomóc. Mało też zwracana

jegt uwaga na oddziały VI —

wykonujący 96,8 proc, normy
i VII — 94,9 proc. A przecież
zdarzają się tam często awa
rie i tymi oddziałami nale
żało by się obecnie szczegól
nie zaopiekować. W świetle

tych kilku faktów nie zadzi
wią nas to, że mimo stałego
wykonywania przez kopalnię

„Bierut" planów wydobycia,’
zakład ten tracąc niepotrzeb
nie cenne topy węgla, ostat
nio ma poważne trudności w

utrzymaniu się w czołówce Za

głębia Krakowskiego.
Dodajmy, że załoga ko

palni „Bierut" może trud
ności te usunąć. Przez

współzawodnictwo między-
kopainiane podniósł się
tam bowiem udział współ
zawodniczących na węglu
do 95,2 proe., a ogółem
obejmuje 63 proc. załogi.
Odpowiednia aktywizacja
współzawodniczących przy
pracach pomocniczych w

transporcie, zabudowach

itp. w kierunku walki z a-
• wariami' niewątpliwie u-

sprawni dalszą realizację
planów i stworzy warunki,
w których wszystkie od
działy będą przekraczały
swe plany.

Rytmiczność w walce o plan i współzawodnictwo —

oto co zaniedbano w „Brzeszczach"

Kopalnia „Brzeszcze" o-

stątpio boryka . się z trud
nościami wy dobycia i od dłuż

szego okresu znajduje się
„pod planem". Wprawdzie za

kąńezanie starych ścian i ot
warcie nowych obniżyło, w pe
wnym stopniu wydajność —

jednak nie powinno to zawa
żyć na niewykonaniu planu
przez całą kopalnię. Przecież

tylko oddział VII, na którym
uruchomiono nowe ściany (wy
konający 80,3 proc, planu)
ma faktycznie utrudnione za
danie. Na innych oddziałach
nie ma tych częściowo obiek
tywnych trudności, a mimo to
nie wykonują one swoich pla
nów. Oddział IV wykonuje
95,9 proc, planu. V — 97,5
proc., II-— 86,2 proc., jedy
nie oddział I i VI z wydobyw
czych wykonują swe zadania.

Jakie są przyczyny tego,
że owe oddziały . planów nie

realizują? Zanalizowaliśmy to
na przykładzie oddziału II.
Otóż na skutek błędów kierów
nictwa tego oddziału, krzywo
poprowadzono ścianę, przez
cc nie można było ustawić ry
nien transportowych i w peł

ni odstawić urobku. Co wię
cej, musiano dużo czasu stra
cić na prostowanie ściany.
Dalej, na’oddziale tym bardzo
słabo rozwinięte jest współ
zawodnictwo. W świetle tyh
dwóch faktów nie zadziwi
nas, że oddział nie wykonuje
planów. Podobnie jest na in
nych oddziałach, które nie

wykonują planu.
A dlaczego tak jest?
Niewątpliwie dlatego, że

organizacja partyjna nie żyje
systematycznie wewnętrznymi
trudnościami poszczególnych
oddziałów. Czyż może nas za
dziwić fakt, że „Brzeszcze"
ustępują kopalni „Bierut", je
żeli powiemy, że współzawod
nictwo międzykopataiane ani
razu nie. było tu omawiane na

posiedzeniu egzekutywy, a gru
py partyjne zupełnie nie żyją
tym zagadnieniem?

Aby -więc przełamać ist
niejące trudności w wydo
byciu, przede wszystkim
należy w „Brzeszczach"
przeanalizować sytuację ist

niejącą w poszczególnych
oddziałach a nawet przod

kach. Na placówkach tru
dnych i szczególnie odpo
wiedzialnych należy posta
wić wypróbowanych towa
rzyszy —- przodowników
pracy, którzy wraz z gru
pami partyjnymi podobnie
jak w kopalni „Bierut" bę
dą czuwać nad sprawnym
wydobyciem, transportem
i robotami przygotowaw
czymi. Jedynie energiczne
działanie organizacji par
tyjnej, rady zakładowej —

poparte odpowiednią posta
wą dyrekcji, może przezwy
ciężyć istniejące trudności
1 zapobiec „zrywom" zało
gi w ostatnich dniach mie
siąca jak to miało miejsce

w lutym.
Równocześnie należy w

„Brzeszczach" przystąpić
do zdecydowanej walki ze

zdarzającymi się awariami.
Konieczność zaostrzenia

rewolucyjnej czujności, oto

co w tej chwili stanowi je
dno z bojowych zadań brze-

szczańskiej organizacji par
tyjnej.

npow. Stalin uczy nas, że

■„ludzie wybitni stać się
mogą naprawdę wybitnymi
jednostkami, jeśli ich idee
i dążenia są rzeczywistym
wyrazem potrzeb ekono
micznego rozwoju społeczeń
stwa, potrzeb przodującej
klasy..."

Życie Towarzysza Bieruta,
czterdzieści kilka lat jego wal
ki o wyzwolenie społeczne i
narodowe ludu polskiego sta
nowi szczególnie dobitną ilu
strację głębokiej prawdy słów

Towarzysza Stalina.

Kiedy Towarzysz Bierut ja
ko młody kilkunastoletni robot
nik, syn chłopa, stawał po raz

pierwszy w szeregi świado
mych bojowników o wolność,
kluczowe dla Polski było za
gadnienie walki o wyzwolenie
społeczne i narodowe. Zagad
nienie to mogło być rozwiąza
ne tylko w jeden sposób: przez
rewolucję ludową, obejmującą
całe ówczesne państwo carów,
rewolucję, w której decydują
cą siłą muslał być sojusz ro
botniczo-chłopski, kierowany
przez świadomą rewolucyjną
klasę robotniczą. O takie wła
śnie rozwiązanie walczył polski
rewolucyjny ruch robotniczy,
walczył od najwcześniejszych
lat swej działalności — Towa
rzysz Bierut.

Naród polski zna życie To
warzysza Bieruta, życie całko
wicie poświęcone, temu wiel
kiemu i szlachetnemu celowi.

Jako kilkunastoletni uczeń
— organizator strajku szkolne
go młodzieży polskiej przeciw
ko brutalnej polityce rusyfika-
cyjnej caratu.

W okresie wojny imperiali
stycznej 1914—1918 r. —

świadomy bojownik przeciwko
imperializmowi, bojownik o re
wolucję proletariacką przeciw
ko imperialistycznej rzezi.

Od pierwszych, dni Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej — płomienny
zwolennik Października i so
lidarności polskich mas ludo
wych z republikami radziecki
mi, bojownik o władzę, dykta
tury proletariatu w Polsce.

■W okresie międzywojennego
dwudziestolecia — niezłomny i

ofiarny działacz rewolucyjny,
członek Komunistycznej Partii
Polski od pierwszych chwil jej
powstania, zasłużony działacz

spółdzielczy i związkowy, kie
rownik wielkich nielegalnych
organizacji okręgowych KPP:

dąbrowskiej, śląskiej i łódz
kiej, wieloletni więzień polity
czny/

W ponurą noc hitlerow
skiej niewoli — jeden z czo
łowych organizatorów Pol
skiej Partii Robotniczej, która

wysoko wzniosła sztandar o-

gólnonąradowegó, demokraty
cznego frontu walki przeciw
ko faszystowskim okupantom,
wzięła na swe barki ciężki fud
kierowania tym frontem, reali
zowania przodującej roli klasy

robothicznej Polski w walce

narodowo-wyzwoleńczej.

Organizator i przewodniczą
cy Krajowej Rady Narodowej,
która założyła fundamenty no
wego, Ludowego Państwa pol
skiego, nieprzejednany w wal
ce przeciwko nacjonalistycz.no-
oportunistycznej grupie Go
mułki, która usiłowała zlikwi
dować KRN, podporządkować
ją londyńskiemu „rządowi"
emigranckiemu, kapitałistycz-
no-obszarniczej agenturze ame
rykańskiego i angielskiego im
perializmu.

•Od pierwszych dni wyzwole
nia — przewodniczący, a na
stępnie Prezydent Krajowej
Rady Narodowej, niezmordo
wany organizator ludowej
państwowości polskiej, kieru
jący narodem polskim w walce
o przepędzenie hitlerowskiego
okupanta z całości ziem pol
skich, o powrót do Macierzy
Ziem Zachodnich, kierujący
masami ludowymi w wielkim

dzielę odbudowy kraju, zdruz
gotania reakcyjnego podziemia
i mikolajczykowskiego PSL.

Kierownik Polskiej Partii

Robotniczej w walce przeciw
ko odchyleniu prawicowemu i

nacjonalistycznemu, które, usi
łowało zepchnąć Partię w błoto

titowslilej zdrady.

Niestrudzony bojownik re
wolucyjnej jedności polskiego
ruchu robotniczego, organiza
tor zjednoczenia proletariatu
polskiego na gruncie marksiz-
mu-leninizmu.

Przewodniczący Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, wychowawca Partii i na
rodu w duchu płomiennego i

głębokiego patriotyzmu i pro
letariackiego internacjonaliz
mu. Organizator zespolenia
wszystkich żywych sil narodu
w narodowym froncie walk! o

pokój 1 o realizację Planu

Sześcioletniego.
Zawsze — niezłomny szer

mierz sojuszu polskiej klasy
robotniczej i narodu polskiego
z rosyjskim ruchem rewolu
cyjnym, z państwem radziec
kim — państwem Wielkiego
Października, z partią bolsze
wików — partią Lenina i Sta
lina.

W każdym z tych okresów

Towarzysz Bierut — bojownik
o socjalizm i czołowy budow
niczy socjalizmu w Polsce —

jest rzeczywistym wyrazicie
lem potrzeb wszechstronnego
rozwoju Polski, rzeczywistym
wyrazicielem potrzeb i dążeń
polskiej klasy robotniczej, na
rodu polskiego. Towarzysz Bie
rut uczył i uczy nasz naród
rozumieć warunki historyczne
rozwoju Polski, uczy naród

polski kształtować swoje losy.

Olbrzymi jest udział Towa
rzysza Bieruta we wszystkim,
co wielkiego dokonuje się w

Polsce.

Plan Sześcioletni . wytycza
drogi przekształcenia Polski w

kraj nowoczesny, przemysło
wy, kulturalny i zamożny; wy
tycza drogę budowania socja
lizmu w naszym kraju — To
warzysz Bierut jako Prezydent
Rzeczypospolitej 1 jako Prze
wodniczący Komitetu Central
nego PZPR brał decydujący
udział w jego opracowaniu,
stoi dziś na czele walki o jego
wykonanie.

Odbudowa Warszawy napeł
nia uzasadnioną dumą cały na
ród polski —- Towarzysz Bie
rut od pierwszej chwili wy
zwolenia walczył o szybkie
tempo odbudowy stolicy, brał
i bierze bezpośredni, kierow
niczy udział w planowaniu tej
budowy, czuwą stale nad jej
rozwojem.

Dokonuje się w kraju wiel
ka rewolucja kulturalna, mi
lionowe masy ludowe biorą po
raz pierwszy w historii Polsk'1
w posiadanie olbrzymi postępo
wy dorobek kultury narodo

wej — Towarzysz Bierut nie
strudzenie kieruje procesem
rewolucji kulturalnej, wytyczą
jej dipgi, czuwa nad jej prze
biegiem.

Prpjekt nowej Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Lu

dowej ujmuje w form? prawną
dotychczasowe zdobycze ludu

pracującego Polski, tworzy re
my dla dalszego rozwoju na

szego Państwa. Autorem ped
stawowych założeń i artykułów
projektu Konstytucji jest To
warzysz Bierut, zaś jako prze
wodniczący Komisji Konstytu
cyjnej kieruje całą ogromną,
historycznej wagi, pracą, zwią
zaną z dyskusją i opracowa
niem Konstytucji.

Towarzysz Bierut łączy w

sobie niezłomny bart rewolu
cjonisty, głęboką i płomienną
nienawiść do wszelkiego wy
zysku i ucisku człowieka przez
człowieka, z gorącą miłością do

wielkiej przeszłości narodu

polskiego, z głębokim poczu
ciem więzi ze wspaniałą 'trady
cją polskiego postępu

’ Przez całe życie związany
z bohaterską polską klasą ro
botniczą i obdarzony jej naj
szlachetniejszymi cechami, To
warzysz Bierut, łączy w swej
osobie te wszystkie właściwo
ści, które cechują działacza

proletariackiego, bolszewickie
go, leninowskó-stalinowskiego
typu.

Działacz proletariacki typu
leninowsko-stalinowsklego mu
si łączyć w sobie siłę stanowi
ska teoretycznego z doświad
czeniem pracy praktycznej, po
litycznej i organizacyjnej ru
chu. Towarzysz Bierut daje
nam przykład jak łączyć nie
złomną wierność zasadom , głę
boką wiedzę teoretyczną, nie
przejednaną walkę z wszelki
mi przejawami oportunizmu,
z umiejętną, wnikliwą I tozaż-

wą oceną rzeczywistości, co
dziennym stałym kierowaniem

praktyką pracy partyjnej i

państwowej.
Działacz typu lenln.owsko-

stalinowskiego musi posiadać
umiejętność utrzymywania
więzi z masami, .u-uenia się
od mas. Towarzysz Bierut oso
bistym przykładem niezmordo
wanie uczy , Partię trudnej
sztuki zachowania łączności
z najszerszymi masami ludzi

pracy w Polsce, daje nam wzór

umiejętnego wsłuchiwania się
w glos mas ludowych, skupia
nia dokoła siebie zarówno par
tyjnych jak i bezpartyjnych
robotników i chłopów dla mo
bilizowania ich do wielkiej
pracy budowania Polski Socja
listycznej.

„Tajemnica" sukcesów załogi „Komuny Paryskiej"
Trzecią kopalnią, blorącą

udział we współzawodnictwie
(z „Sobieskim") jest kopalnia
„Komuna Paryska". Kopalnia
ta tak samo jak i „Bierut"
znajduje się w czołówce Za
głębia Krakowskiego, a to.

przede wszystkim wskutek co
dziennego rytmicznego wyko
nywania planów. Osiągnięcia
poszczególnych najważniej
szych oddziałów jak: I —

109,6 proc., III — 108 proc.,
IV — 105 proc. — mówią sa
me za siebie. Na „Komunie"
orężem załogi kopalni w wal
ce o plan stanowi ruch współ
zawodnictwa indywidualnego
i zbiorowego. 96,5 proc, za
łogi na węglu i 70 proc, ca
łej załogi objętych jest tam

rozmaitymi formami współza
wodnictwa. Organizacja par
tyjna i rada zakładowa zwra
cają specjalną uwagę na co
dzienne wykonanie planów
przez poszczególne przodki.

Widzimy więc, że umiejęt
ne kierowanie polityczne za
łogą, osobisty przykład towa
rzyszy partyjnych zatrudnio
nych w bezpośredniej produk
cji, z których każdy bez wy
jątku przekracza swą normę
— oto co daje wykonanie z

nadwyżką planu dziennego i

miesięcznego w kopalni.
Przytoczone powyżej przy

kłady z trzech współzawodni
czących ze sobą kopalń kra
kowskich świadczą, iż tam,
gdzie na odpowiednim pozio
mie postawiona jest praca po
lityczna, pomyślnie kształtują
się też wyniki produkcyjne.
W dalszym ciągu współzawod
nictwa kopalnianego braki je
szcze istniejące muszą być
przez organizacje partyjne,
rady zakładowe łącznie z kie
rownictwami kopalń jak naj
szybciej usunięte. Przynaj
mniej cotygodniowe wspólne
narady dozoru technicznego i

aktywu partyjnego, ocena

współzawodnictwa na egzeku
tywach 1 naradach wytwór
czych, ścisłe powiązanie dzia
łania grup partyjnych i zwią
zkowych oraz agitatorów będą
gwarantowały dalszy zdrowy
rozwój tego ruchu i zapewnią
należytą kontrolę jego prze
biegu.

W artykule zwróciliśmy gló
wną uwagę ną walkę o wydoby
cie. Osobno zająć się należy
sprawa, walki o wzrost

wydajności. W tej dziedzinie
bowiem wszystkie trzy kopal

nie mają do wyrównania nie
dociągnięcia. Np. kopalnia
„Bierut" pomimo wysokiego
wydobycia osiągnęła tylko 88

proc zaplanowanej wydajności,
kopalnia „Brzeszcze" 96,6
proc. „Komuna Paryska" 91,2
proc, znaczy to, że kopalnie
te zatrudniają wciąż jeszcze
zbyt wielu ludzi nie związa
nych bezpośrednio z produk
cją. W walce o wydajność na
leży więc przeglądnąć rozsta
wienie dotychczasowe, załogi
i skierować zbędnych ludzi
do bezpośredniej produkcji.
Kopalnie bowiem muszą osią
gnąć 100 proc, wydajności,
zgodnie zresztą z podjętymi
w toku współzawodnictwa mię
cizykopalnianego zobowiąza
niami.

Ogólnie ujmując dotychcza
sowe wyniki współzawodnic
twa międzykopalnianogo w

naszym Zagłębiu, należv
stwierdzić, że stało się ono

poważną bronią załóg górni
czych w walce o realizację
planii i — co najważniejsze —

w walce o właściwą tj. rytmi
czną realizację zadań produk
cyjnych (kop. „Bierut" i „Ko
muna Paryska").

ST. GĘDŁEK

Władysław (Blachęjek

SOJUSZ
(W pogrzebie ofiftr wypadków krakowskich, dnia- 23

marca- 1936 r., wzięła udział także delegacją chłopów
bocheńskich, podkreślając niepodzielność walki robotników
i pracującej wsi o wyzwolenie społeczne.)

Na Basztowej dymy wystrzałów,
lecz to nie wszystko, nie wszystko.
Oczy patrzą nowe, że całuj
od wsi do miasta linię ognistą.

Szemrał wiaterek, jak strumyk,
na cmentarzu czerwienią kwitł.
Ukląkł chłop i jak umiał

przysiągł na swój wstyd...
c

Groby będzie historyk otwierał
i badał jaki pokarm im dano.

Nazywając Klasę bohaterem,
niech policzy i tych, co wstaną.

Powstaną gromady z milczenia,
przysięgamy na swój wstyd.
Pójdziemy z robotniczo-chłopskim imieniem,
by uśmiech w Ojczyźnie kwitł.

*

Padali indzie, rosły sztandary,
na urodzaj przemełły się kości.
Jednako ostro waliły bary

zaciężne bramy niepodległości.

Gromadnie napierał, jak bór — brat
robotnik w Jaworznie i „Sempericie",
Chłopa nic zrąbała siekiera lat,
Racławice, Strajk... krew' o świcie...

Jedną tęsknotą, jedną treską,
rzeźbiona wolność w’ okupacji szkle.
O naród, dobrobyt, o postęp,
by w miłość 1 socjalizm zmieniła się krew.

A teraz? Jeszcze nieschodzony odłóg,
choć strącone bogi leżą pokotem.
W płodozmiany wprowadzamy młodość,
produkcję fabryk popędzimy lotem.

Będziemy światło dla dzieci brać,
kfo< padnie, słabością nie opłakuj.
Rozłożymy wrogom plugawą garść,
w ciągłym ataku, w ciągłym ataku.

' *

Wiatr marsza gra. Schodzą śniegi,
muzyka wiosny wspina się po gałęziach.
W marcu idziesz — zamknij powieki:
jakże inaczej...! Już kule nie rzężą.

i

WIEŚ ZASILA PRZEMYSŁ NOWYMI SIŁAMI ROBOCZYMI

N;i zdjęciu: J;;n Stasik — małsrolny chlap z Bizezin (pcw. Deliical
do niedawna_ analfabeta, który jeszcze przed rokiem pracując u

miejscowego hulaka, byl krańcowo przez niego wyzyskiwany —

dziś zdobywa kwalifikacjo zawodowe w Zakładach Koksowniccycb
„Blaty Kamień", ucząc się przy tym pilnie sztuki czytania i pisa
nia, aby nie pozostać w tyle za swoimi towarzyszami pracy.

CAF_ fot. Kupcrman

Działacz typu leninowsko-

stalinowskiego powinien posia
dać umiejętność walki o roz
wój tego, co nowe, co postępo
we. Towarzysz Bierut we wszy
stkich zagadnieniach — czy
będą to sprawy współzawod
nictwa socjalistycznego, rozwo
ju spółdzielczości produkcyj
nej na wsi. rozwoju socjalisty
cznej kultury polskiej, czy też

polityki międzynarodowej —

wskazuje nam zawsze to, co

w danym zagadnieniu jest no
we. ważne, decydujące.

Towarzysz Bierut, wierny
uczeń Stalina, stał się dla mas

ludowych, uosobieniem Partii,
jej wielkich celów, jej boha
terskiej walki i jej olbrzymiej
pracy. Właśnie dzięki temu

dokoła jego osoby dokonuje
się. zespolenie w walce i w pra
cy dla wszystkich żywych sił

narodu, wszystkich patriotów,
wszystkich uczciwych Pola
ków — członków Partii i bez
partyjnych, robotników i chło
pów, inteligencji i wszystkich
ludzi pracy.

Fragment artykułu wstęp
nego pt. „Apel Fafawagp,
Chraplewa i Milian" z 3 nu
meru „Nowych Dróg".

(Światowy Tydzień Młodzieży
21 marca rozpoczęło się święto jedności i

przyjaźni postępowej młodzieży ze wszystkich
krańców ziemi — ŚWIATOWY TYDZIEŃ
MŁODZIEŻY. W te dni, jak co roku od dzie
sięciu lat przejdą przez urzędy pocztowe mi
liony listów z pozdrowieniami i wyrazami
przyjaźni, które wymieniać będą między sobą
młodzi ludzie setek narodów. W te dni, jak
co roku od dziesięciu lat, będzie młodzież je
szcze lepiej poznawać poprzez prasę i na ze
braniach swych organizacji życie , i walkę
swych kolegów z różnych krajów. W te dni,
jak co roku od dziesięciu lat, młodzi .ludzie
ze szczególną silą, ze szczególną ofiarnością
manifestować będą pracą i walką swą wolę
pokoju, obrony jego praw do życia, do rozwo
ju i szczęścia.

Tegoroczny Światowy Tydzień Młodzieży
przebiega w okresie ogromnego zaostrzenia
knowań wojennych imperialistycznego świata
zbrodni. Od dwóch łat trwa wojna w Korei.
W walce przeciw bohaterskiemu narodowi
koreańskiemu amerykańscy imperialiści stosu
ją potworną broń masowej zagłady — wojnę
bakteriologiczną. Za zgodą zdradzieckich rzą
dów Francji, Anglii 1 innych odradza się w

zachodnich Niemczech pod komendą amery
kańską zbójecki Wehrmacht. Rosną z każdym
dniem, kosztem mas .pracujących zyski fabry
kantów broni. Wydatki zbrojeniowe w USA
pochłaniają 80 proc, ogólnego budżetu, we

Francji 60 proc., w Anglii ponad 50 proc.
Zbrodnicza wojna przygotowywana przez

amerykańskich imperialistów godzi przede
wszystkim w młodzież świata. Godzi w żyją-
cych szczęśliwym, pełnym życiem robotników
wielkich budów komunizmu, studentów wspa
niałego moskiewskiego uniwersytetu, w mło
dzież radziecką; w budujących nowe miasta
młodych polskich robotników i studentów, w

młodzież wszystkich krajów demokracji ludo
wej — pierwsze pokolenie tych krajów, żyjące
szczęśliwą młodością.

Zbrodnicza wojna przygotowywana przez
amerykańskich imperialistów godzi w miliony
młodych ludzi, z których składać się mają za
borcze armie. Już dziś przygotowywana przez
amerykańskich imperialistów wojna odbiera
milionom młodych ludzi prawo do nauki
i pracy.

Rosnące wydatki na zbrojenia niosą stałe

ograniczanie budżetu na oświatę. Zaledwie
9,5 proc, budżetu Wielkiej Brytanii stanowią
wydatki na szkolnictwo. We Francji wydatki
na oświatę wynoszą 6 proc. , ogólnego budże
tu, a w Stanach Zjednoczonych

' zaledwie...
0,9 proc.

Rosnące wydatki na zbrojenia wywołują
stalą obniżkę stopy życiowej mas pracują
cych. W porównaniu z 1949 r. o 40 proe.
zmniejszono w USA kredyty na budowę, „50
proc. Amerykanów w wieku od 21 do 34 lat.

poszukuje mieszkania" — stwierdza raport
komisji inwestycyjnej w USA. 22 proc, mło
dzieży francuskiej opuszczającej szkołę po
wszechną nie ma możliwości dalszej nauki,

[ani pracy. Toteż dziś, jak nigdy dotąd mlc-
i dzież zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństwa
wojny, jak nigdy dotąd, jednoczy swe wysiłki
dla wywalczenia pokoju.

'

W ciągu lat, w których młodzież obchodzi
swe święto, wzrosła wielokrotnie armia mło
dych bojowników o najbliższe każdemu mło
demu człowiekowi cele: o pokój, wolność dla

■narodu, o prawa młodzieży. Światowa Fede-
I racja Młodzieży Demokratycznej wyrosła w

I potężną. 80-millonową organizację jednoczącą

młodzież różnych narodów, przekonań i zawo
dów. Wzrosła wielokrotnie w ciągu tych 10
lat siła ideowa młodzieży zrzeszonej w $FMD,
jej ofiarność i bohaterstwo w walce o swą
przyszłość i życie.

W tych samych dniach, gdy na konferencji
, w Lizbonie ustaloąo ilość dywizji napastni
czych armii przygotowywanych przeciwko
Związkowi Radzieckiemu, Polsce i innym
krajom demokratycznym, młodzi robotnicy
moskiewskiej fabryki im. STALINA rozpoczę
li nowe współzawodnictwo o oszczędność me
talu w każdym procesie wytwórczym. Pracą
każdego robotnika, nauką każdego studenta,
młodzież radziecka daje natchnienie i wzór
ofiarności pokojowej pracy dla swej ojczyzny
- --nieugięcie broniącej pokoju świata. Twórczą
pracą, wzmagającą siłę obronną swych naro
dów, odpowiada również młodzież krajów de
mokracji ludowej na knowania podżegaczy
wojennych. Nie żałując życia i krwi młodzież
koreańska broni swej pięknej, wolnej ojczyz
ny przed .ludobójczym agresorem amerykań
skim. Broni jednocześnie naszej sprawy, wal
czy o pokój dla nas — młodzieży całego
świata.

Młodzi Niemcy w Trizonli werbowani do
Wehrmachtu drą karty rejestracyjne. Pod
sztandarami FDJ, mimo zakazu jej działalno
ści, manifestują oni wolę walki młodego po
kolenia Niemiec o pokojowe zjednoczenie
i rozwój swej ojczyzny.

Za przykładem Raymonde Dien z Francji
walczy przeciwko dostawom wojennym 17-let-
nia Amumm Basri z Iraku, skazana dziś na

dożywotnie więzienie.
Młodzi robotnicy holenderscy występują

z apelem o zwołanie Światowej Konferencji
w Obronie Praw Młodzieży. Już w wielu kra
jach trwają przygotowania do tej konferencji,
zbiera się materiały i dokumenty, demasku
jące wyzysk młodzieży w krajach kapitalisty
cznych, nędzę jaką niesie młodzieży imperia
listyczna polityka zbrojeń. •

W dniach Światowego Tygodnia nasza pol
ska młodzież łączy się mocnymi Więzami przy
jaźni z całą walczącą o pokój młodzieżą świa
ta. Wspólna jest nasza walka. Broniąc bowiem

pokoju, bronimy naszego radosnego życia —

nowych, jasnych szkół, pracowni uniwersytec
kich, fabryk, w których czeka praca na każ
dego z nas, nowych socjalistycznych miast,
w których będziemy mieszkać. Bronimy na
szych — zdobytych Już i zagwarantowanych
Konstytucją praw młodzieży do rozwoju, na
uki, pracy i szczęścia. W listach i audycjach
radiowych opowiemy młodzieży całego świata
o naszym życiu. Na tysiącach zebrań w fabry
kach i szkołach poznawać będziemy życie
i prace młodzieży Związku Radzieckiego, Ko
rei, Chin, krajów demokracji ludowej oraz

walkę młodzieży krajów kapitalistycznych.
Niechaj w odpowiedzi na apel „Pafawagu"

płyną dalsze zobowiązania brygad młodzieżo
wych, młodych chłopów i uczniów. Będzie to

godne uczczenie 60-lecia urodzin naszego dro
giego Towarzysza Bieruta, będzie to wkład w

dzieło rozbudowy i umocnienia ojczyzny.
Każdy ZMP-ówłec i każdy młody robotnik,

chłop i uczeń wyrazi w ten sposób najlepiej
swą przyjaźń i jedność z walczącą młodzieżą
świata'. Bo przecież pokojowa praca każdego
z nas to osobisty wkład w budowę mocy i sity
Polski, to osobisty wkład w umocnienie obozu

pokoju, to osobisty wkład w zwycięstwo po
stępowej młodzieży w .jej walce o prawa do
życia i szczęścia młodego pokolenia. S.G

i
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W trosce o zdrowie ludzi pracy

domoslq rolę spełnia
Polski Czerwony Krzyż

W przeciwieństwie do przed
wojennej pracy PCK, polega
jącej na stosowaniu „plaster
kowej" filantropii, wstydliwie
osłaniającej wyzysk i bezrobo
cie, obecny program PCK wy
pełnia praca zmierzająca do
zapewnienia ludności jak naj
wyższego poziomu zdrowotno
ści.

W swej codziennej służbie
aktywiści PCK swoją pracą 'i

przykładem stałego przestrze
gania zasad higieny osobistej
w pracy i szkole, dbając o do
bry stan sanitarny osiedli, war

sztatów pracy i szkół, podno
szą poziom zdrowia narodu
zwiększając tym samym społe
czną wydajność pracy..

Zgodnie z planem pracy na

rok 1952 oddział krakowski
PCK ma przeszkolić na tere
nie Krakowa-w szkołach pod
stawowych 7.180 młodzieży na

kursach I stopnia, a 1.400 w

szkołach zawód, i licealnych na

kursach 1 st. Wzorem Radziec
kiego Cezrwonego Krzyża
i Czerwonego Półksiężyca,
koła PCK wiążą pracę szkole
nia z równoczesnym formowa

Wyczyn ZMP-owców
Krzywa wykonania norm

Jerzego Krudowskiego na ta
blicy przodujących robotników
Przedsiębiorstwa Robót Dro
gowych w Kombinacie Nowa
Huta systematycznie pięła się
ku górze, od 115 procent do
145 procent normy.

— „Ciąghie" — słychać by
ło głosy towarzyszy. —- „Nie-
dawno przyjechał do Nowej
Huty, a już jest przodującym
w warsztatach naprawczych. ■

Jerzy Krudowski, to jeden z

czołowych ślusarzy Kombina
tu Nowej Huty. Nie szczędzi
on wysiłku przy usuwaniu
wszelkich . usterek w sprzęcie
budowlanym.

Wspólnie ze swoją’ brygadą
awaryjną walczy o przedter
minowe wykonanie zadań pro
dukcyjnych.

Wróćmy jednak myślą
wstecz, kiedy to załoga Przed
siębiorstwa Robót Drogowych
w Kombinacie, znalazła się w

trudnej sytuacji. Na odcin
ku 15 zepsuł się spychacz i
to w okresie kiedy niewiele
pozostawało jeszcze czasu do

Uwaga, Podgórze!
Komitet Obrońców Pokoju —

Dzielnica Podgórze — zawiadamia,
że we wtorek dnia <25 marca br.
odbędzie się -w auli przy ul. Za
mojskiego 6 o godz. 17 zebranie

przewodniczących i sekretarzy za
kładowych, blokowych i szkolnych
Komitetów Obrońców Pokoju. O-
becność obowiązkowa. O godz. 18
rozpocznie aie cześć artystyczna.

Uwaga, Grzegórzki!
Zebranie wyborcze yodst. org.

partyjnej terenowej 155 przy Ko
mitecie Dzielnicowym PZPH Grze
górzki odbędzie się I. IV. br. o

godz. 18 w lokalu KD, ul. Dietla
90. Obecność wszystkich członków
obowiązkowa

H
OGÓLNONARODOWA DYSKUSJA NAD

WIEKTEi KONSTYTUCJI
'------ — POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Już ukazały się w sprzedaży:
PBOJEKT KONSTYTUCJI POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ. zł -—,40
TEPICHT J.: Konstytucja ludu polskiego. KiW s.88 zł 1.20

WASILEWSKA Z.: Prawa kobiet w Polsce Ludowej. zł 1.20

KRUCZKOWSKI L.: Prawo do kultury. zł 1.80 .

JAWORSKA H.: Młodzież dyskutuje nad projektem Konstytucji.
zł —.45

STASIAK L.: Co nowa Konstytucja daje chłopom. zł 2.—.

SCHAYEE W.: Konstytucja prawdziwej wolności. zł 2.

Do nabycia w Księgarniach „DCMU KSIĄŻKI" w Krakowie:

ul. Szewska 2, Wiślna 3, Floriańska 5 i Basztowa 15

........ ORAZ W KSIĘGARNIACH TERENOWYCH. ==

fggorocgMggg repertuaru miejsk&eh teatrów

Podnieść poziom ideologiczny i artystyczny
sceny krakowskiej’

Rzuca się w oczy dys
proporcja . między o-

gromnymi możliwościami twór

czymi naszego teatru, a jego
prawdziwymi osiągnięciami,
między stroną organizacyjną
naszego życia teatralnego a e-

fektem artystycznym. Czy aby
nie jest ona wynikiem impro
wizacji repertuarowej? Trzeba
więc wyraźnie powiedzieć, że

droga improwizacji w zakresie
planowania repertuaru jest w

istocie drogą bęzideówości" —

czytamy na łamach „Nowej
Kultury".

Wprawdzie ze scen naszych
znikła przedwojenna, drobno-
mieszczańska szmira, dość czę
sto wystawia się sztuki o tema
tyce współczesnej i sięga do
repertuaru radzieckiego, lecz
mimo to rozwój teatru pozo-
staje w tyle za optrzebami
nowego widza i możliwościa
mi, na jakie go stać w obec
nych warunkach.

Niestety, dzisiejszym niektó
rym kierownikom teatralnym

dostatecznej inicjatywy,
■'dwagi i myśli nowatorskiej.

Nic też dziwnego, że w tych
warunkach nie może być mo
wy o repertuarze, zaplanowa

niem społecznych posterunków
sanitarnych i drużyn ratowni
czych. W roku bieżącym po
wstać ma tysiące drużyn rato
wniczych i dziesiątki tysięcy
posterunków sanitarnych. Szko
lić się będzie w całym kraju:
młodzież szkolna, robotnicy
przemysłowi, mieszkańcy blo
ków, ludność wiejska, pracu
jąca PGR-ach i zrzeszona w

spółdzielniach produkcyjnych.
„W każdej fabryce i kopal

ni, w każdym państwowym go
spodarstwie rolnym i państwo
wym ośrodku maszynowym, w

każdej spółdzielni produkcyj
nej, w każdym osiedlu, bloku
mieszkalnym i szkole, powstać
musi społeczny posterunek sa
nitarny PCK" — oto hasło,
które będzie realizowane w

tym roku.

Społeczny posterunek sani
tarny — to odpowiednio prze
szkolony zespół ochotników ra
towników, wyłoniony spośród
członków Koła Młodzieżowego
lub Koła Dorosłych PCK,
składający się z pracowników
danego zakładu przemysłowe
go, lokatorów bloku mieszkal

wykonania planu miesięczne-
go-

— Plan zagrożony. Jak z te
go wybrnąć — głowili się wszy
scy. Dopiero narada wytwór
cza przyczyniła się do należy
tego rozwiązania problemu.
Na oświadczenie, kierownika w

czasie narady, że remont spy
chacza potrwa ok. 40 dni —

na sali zapanowało milczenie.
Nie trwało ono jednak długo.
Przerwał je właśnie Krudow-
ski.

— Ja, towarzysze w imieniu
mojej brygady — zgłaszam
zobowiązanie przeprowadzenia
remontu spychacza w ciągu dni
5 — oświadczył. — Bo budowę
drogi z obiektu 62 do 66 mu-

simy ukończyć w terminie we
dług zobowiązania.

Na drugi dzień Jerzy Kru-
dowski wraz z Tomaszem Gą-
szczajiiem, Edmundem Zawa
dzkim i Ludwikiem Łakomym
przystąpili do remontu.' Praca
nie szła jednak łatwo. Przy
rozmontowywaniu gąsienic i
rolek stwierdzili, że nie mają
odpowiedniego materiału, po
nadto brak było odpowiednich
narzędzi. Nie załamali jednak
rąk. Wspólnie radzili nad każ
dą trudnością. I uradzili.

Czwórka młodych zetempo-
wców zastosowała przy remon
cie rolek gąsienicowych „pierś
cienie". Pracowali bez przer
wy dzień i noc. Robotę podzie
lili między sobą. Zawadzki to
czył, Łakomy spawał, a Kru-
dows^i z Tomkiem Gąszcza-
kiem montowali części podwo
zia. Kolektywna praca i uspra
wnienie racjonalizatorskie
przyczyniły się dó sukcesu.

Zetempowska brygada ślu
sarzy Jerzego Krudowskiego
wyremontowała spychacz w cią
gu 22 godzin. W ten sposób
ZMP-owcy pomogli Przedsię
biorstwu Robót Drogowych.

E. B.

imiMiiwr

nym długofalowo. A przecież
właściwie zestawiony, uprzed
nio gruntownie ■przedyskuto
wany i zanalizowany kolekty
wnie repertuar, jest najlep
szym miernikiem pracy teatru.

Postępowy dorobek narodo
wej i zagranicznej klasyki za
wiera wiele cennych, choć za
pomnianych klejnotów drama
tycznych. Choćby wspomnieć
o łódzkim przedstawieniu „Hor
sztyńskiego", świadczącym o

tym, że można się w nim do
patrzeć obok .wielkiej poezji,
również żywych tradycji re
wolucyjnych.

To samo odnosi się do wy
stawienia we Wrocławiu „Ko
medii" Apolla Korzeniowskie
go, sztuki potępionej niegdyś
za „wywrotowe" tendencje
oraz do „Ruchomych piasków"
Choynowskiego. Jakkolwiek ko
medie Fredry zapełniają braki
repertuarowe klasyki polskiej
prawie wszystkich naszych te
atrów, nie mniej należało by
się pokusić o wystawienie
„Wielkiego człowieka do ma
łych interesów" lub „Cudzo
ziemszczyzny". A, czy nie go
dziło by się wznowić oprócz

nego lub uczniów danej szko
ły. Każdy posterunek wyposa
żony jest w apteczkę ścienną
z podstawowymi lekarstwami
i środkami opatrunkowymi.

Działalność terenowej orga
nizacji PCK obejmuje w b.
roku w zakresie oświaty sani
tarnej zagadnienia wiążące się
z pracą posterunków i drużyn,
a więc: szkolenie sanitarne mło
dzieży klas V, VI i VII szkół
podstawowych, oraz młodzieży
szkół licealnych i zawodąwych,
obejmujące zagadnienie ratow
nictwa i doraźnej pomocy, hi
gieny szkolnej, tak, aby mło
dzież nie opuszczała szkół bez
świadectw ukończenia kursu
ratowniczego. Praca na tym
odcinku wzmoże się szczegól
nie w „Miesiącu Czystości i
Porządków Wiosennych". Mło
dzież szkolna PCK zapozna się
dokładnie ze zdobyczami Ra
dzieckiego Czerwonego Krzy
ża i Czerwonego Półksiężyca
oraz organizacji Czerwonego
Krzyża krajów demokracji lu
dowej, z osiągnięciami radziec
kiej nauki i medycyny oraz

osiągnięciami naszej Służby
zdrowia. Ster.

Wśród wielu sekcji Zasadniczej Szkoły Metalowo-Drzewnej w Au
gustowie jest również sekcja szkutnik-. W bieżącym roku szkol
nym opuści szkołę 29 uczniów z tytułem technika-,zkutnika. Znajdę
oni zatrudnienie w stoczniach, ośrodkach wczasowych, spółdziel
niach rybackich, Na zdjęciu: uczniowie sekcji szkutniczej remon

tują bojer wczasowy. CAF — fot. Mottł.

Jednym z ostatnich dzieł genial
nego Beethcvena była IX Symfo
nia. Jest to kompozycja monumen
talna tak pod względem rozmia
rów jak i bogactwa inwencji twór
czej i pomysłowości. Dwie pierw
sze części Symfonii przesycone są
atmosferą niepokoju, zwątpienia i

rozpaczy o demonicznych niekiedy
momentach. Część trzecia wpro
wadza nastrój powagi, zwracając
się równocześnie bardziej do uczu
cia niż do rozumu. Ukoronowa
niem Symfonii jest wspaniały fi.

nał. Początek finału zawiera remi
niscencje z poprzednich części,
zbiera jakby jeszcze raz wszystkie
problemy, wszystkie zwątpienia,
aby wreszcie dać na nie zdecydo
waną odpowiedź. Odpowiedzią tą
jest hymn „Do radości" oparty o

tekst ody Schillera. Tak więc IX

Symfonia posiada wyraźną kon
strukcję dramatyczną, swoje kon
flikty i ich rozwiązanie. Optymi
styczny finał podkreśla środkami

muzycznymi wielkość głęboko
przeżytej radości, opartej o wiarę
w lepszą przyszłość ludzkości.

Na marginesie IX Symfonii po.
wstała bogata literatura teoretycz
na próbująca od różnej strony o-

świetiać proces jej tworzenia i

wpływy, które mogły zadecydować
o ostatecznym ukształtowaniu się
dzieła. Jedno jest pewne: Beetho-

ven pragnął tu wskazać, że i mu
zyką symfoniczną można związać
siinie z ludzkimi uczuciami i prze
życiami, Dzięki humanistycznej
postawie kompozytora, odbitej w

dziele, IX Symfonia posiada tak

trwałą wartość.
Strona wykonawcza koncertu

czwartkowego była pod względem
swej jakości mocno zróżnicowana.

„Sułkowskiego" i „Grzechu"
w nowej, odkrywczej interpre
tacji „Przepióreczki" Żerom
skiego?

Czy wykorzystano bogaty
repertuar wspaniałych utwo
rów Victora Hugo, Balzaka i

Goethego, lub rosyjskiej i ra
dzieckiej klasyki, której wiel
kie doświadczenia ideowe i ar
tystyczne są dla nas szczegól
nie cenne?

Z rozległych zapowiedzi w

Państwowych Teatrach Drama
tycznych w Krakowie wyłania
ją się zaledwie: „Pociąg do

Marsylii" — Gruszczyńskiego,
„Król i aktor" — Brandstaet
tera, podobno „Kruki" — Hen
ri Becque i „30 srebrników"
— Howarda Fasta. Poza tym
mgliste, nie skonkretyzowane
obiecanki ograniczające się dc

ogólników, bez podania tytu
łów sztuk i terminów ich wy
stawienia. Jak na trzy sceny
stanowczo program bard?

skromny!
W innych miastach, szcze

golnie w Warszawie, obok u

tworów, zaplanowanych także

CO ? GDZIE g KfĘpy

Marzec

22
Sobota

Teatry:
J. Słowackiego —

„Zemsta" godz. 13

Stary Teatr (duża
sala) „Szczygli
zaułek"

_ godz.
19; (mała sala)
„Mirandolina" —

godz. 19.15.

Rapsodyczny —

„Aktorzy w Elzy,
norze" — godz.
19.15.

Teatr Groteska —

,Szewc Dratewka"
godz. 15 i 17.

Młodego Widza —

„Pierwsza lepsza",
„Nikt mnie nie
zna" — godz. 19.

Studio — „Wczoraj
i przedwczoraj" •—

godz. 19.
Teatr Kolejarza —

„Fircyk w zalo
tach" — godz.
15.15 i 19.

Kina:

Warszawa; „Bez a-

dresu" — godz.
16, 18, 20.

Wolnotł: „Wyspa
skarbów" godz. 16,
18, 20.

Apollo; „Pierwsze
dni" — godz.
15.45, 18, 20.15.

Sztuka; „Dziś o

10.30" — godz.
16, 18, 20.

Wanda: „Dni zdra
dy" — godz. 16, 18.
20.

Młoda Gwardia —

„Podrzutek" —

godz. 15.30, 17.30,
19.30.

Uciecha; „Na are
nie" — 16, 18, 20.

Chemik: „Burmistrz
Anna" godz. 19.

Nowa Huta; „ślub z

przeszkodami" —

Dworcowe: „Kobiety
słonecznego Tadży
kistanu", „Zwie
rzęta leśne zima.",
„Chleb i krew",
„Przegląd sporto.
wy 7/51".

Na najlepszą ocenę zasłużył chór;
imponująca jest pewność i czy
stość intonacyjna oraz dokładno

wyrównanie i ześpiewanie zespo
łu. .Tak członkom chóru Jak I jego
dyrygentom należę sią wyrazy u-

ztiania. Gorzej jut przedstawia się
sprawa z orkiestrą; dyrekcja Fil
harmonii winna zwrócić szczegól
ną uwagę na te punkty zespołu,
które stale psuję efekt dobrej
pracy całej orkiestry. Najsłabiej
wypadli soliści. Partie śpiewacze
IX Symfonii są bardzo trudne,
nic można ich więc powierzać
śpiewakom, których możliwości

stoją poniżej wymogów kompozy
tora; dotyczy to szczególnie Ma
rii Artykiewicz (sopran) i Andrze
ja Baehiedy (tenor). Marla Załę*
ska (mezzosopran) i Antoni Wolak

(baryton) na ogół śpiewali dobrze
z tym, że głos A. Wolaka brzmiał

za jasno, a przez to mało przeko
nywująco (Beethoven pragnął wi
dzieć jako wykonawcą tej partii
basa, a nie barytona).

Całością koncertu, na którym o-

bok IX Symfonii wykonano rów
nież uwerturą „Egmont”, dyrygo
wał sprawnie Bohdan Wodiczko.
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Pierwszy wielki

kiermasz książki
z najnowszymi rewelacjami
książkowymi — odbędzie się
jutro, w niedzielę, dnia 23
marca w godzinach rannych
na Rynku Głównym w Kra

kowie.

przez Kraków, przewidziane są
sztuki: Haliny‘ Anderskiej —-

„Wielka chmura", opisująca
położenie chłopów XVIII wie
ku, „Prawdziwa miłość" —

Rojewskiego, Zygmunta Kisie
lewskiego — „W sieci", dra
mat młodopolski obrazujący
konflikt środowiska mieszczań
skiego ze środowiskiem aktor
skim, Juliusza Słowackiego —

„Mindowe", Michała Bałuc
kiego — „Klub kawalerów
W- Krakowie, w którym ta o-

byczajowa sztuka naszpikowa
na wnikliwą i ostrą satyrą na

stosunki mieszczańskie, cie
szyła się zawsze zasłużonym
powodzeniem, zapomniano zu
pełnie o tym popularnym pisa
rzu!

Oogaty jest również wybór
•-'sztuk radzieckich, z których
wymi - imy kilka, jak: „Czło
wiek z karabinem" — Pogodi-
ta, „Zagładę eskadry" — Kor

nejćzuka, „Niezapomniany roi.
1919“ i „Optymistyczną tra
gedię — Wiszniewskiego, „Po
ciąg pancerny" — Iwanowa,
„Sztorm" — Bill-Biełocerkow-
skiego. czy „Kremlowskie ku
ranty" -T- Pogodina.

logotoune
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia

Woj. Bady Narodo
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do

bę pomocy: 1. we

wszystkieh nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

nrzypadkach poło
żniczych; B) w za-

ehorzeniacb dziecię
cych (w godz. od 20

do 8).
Ambulatorium Po-

gotowla czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Długa 88, Lubicz

7, Krakowska 19,
Dietla 76, Borek Fa-

łęcki _

Główna 314,
Kościuszki 18.

Dyiur chi
rurgiczny:

I Klinika. Chirur
giczna.

Publiczna prelekcja
literacka

Odpowiadając na
‘

apel Świato
wej Rady Obrońców Pokoju, Za
rząd Wojewódzki Towarzystwa
Wiedzy Powszechnej w Krakowie
organizuje w dniu 25. III . br. o

godz. 19 w sali Teatru Młodego
Widza w Krakowie publiczną pre
lekcje literacką związaną z setną
rocznicą śmierci wielkiego reali
sty rosyjskiego Mikołaja Gogola.

Z dziefów
wolnej myśli

w dawnym Krakowie
Odczyt na ten temat z omówie

niem historycznej i społecznej roli
arian w Krakowie XVI i XVII
w. wygłosi K. Grycz-Śmiłowski na

16 żebranin nauk. Tow. Miłośni
ków Hi-st. i Zab. Krakowa w po
niedziałek 24 bm. o godz. 18.30
w sali ASP, ul. Smoleńsk 9. Po

odczycie dyskusją bieżąca. Zebra
nie dostępne dla wszystkich.

Komunikaty
Krakowski Oddział Polskiego

Towarzystwa Historycznego orga
nizuje zebranie naukowe w sobotą,
tj. dnia 22 marca br. o godz. 1S

w sali Seminarium Historii Staro
żytnej U. J . przy ul. Gen. Świer
czewskiego 3, parter, na którym
prof. dr Jan Natanson-Leski wy
głosi odczyt pt. Maskarada w geo
grafii historycznej. (Błędy termi
nologii w zakreśla imion własnych
geograficzno-historycznych w prze
szłości i dzisiaj).

Gazeta
Kraków sKa

Organ KW Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Krakowie

redaguje Komitet Redakcyjny Kra
ków, Wielopole 1. Wydaje Spół
dzielnia Wydawnicza „PRASA",
Wiślna 2, III p. Te).: SEKRETA
RIAT — 556-53; NACZELNY RE-

i DAKTOR 509-85; ZASTĘPCA NACZ.

RED. 536-23; SEKR. ODPOW. RE
DAKCJI 215-63: DZIA ŁKULTURAL-

HY i ECHO TYGODNIA — 559-00;
DZIAŁ PARTYJNY 598-12; DZIAŁ

S ROLNY 203-67; DZIAŁ GOSPODAR-

B CZY 246-87; DZIAŁ LISTÓW I KO
RESPONDENCJI 202-13, 209-85;
RED. NOCNA 225-93, 245-13;
DZIAŁ SPORTOWY 543-58; DZIAŁ

MIEJSKI 215-64

RSW „Prasa" 558-62.

Prenumeratę przyjmują wszystkie
placówki PPK „Ruch" (Konto PKO

IV 666 „Gazeta Krakowska") orez

placówki pocztowe I listonosze.

Biuro Ogłoszeń f Reklam RSW

„Prasa", Kraków. Rynek Główny
46. 1. p. - tel. 221-83 . Za dział

ogłoszeń Redakcja nie Werze od-

odpowiedzialności.
Redaktor Naczelny przyjmuje od

11.30—12.30. — Sekretarz Redakcji
od godz. 11.30-12 .30. — Sekreta
riat Red. od godz. 10.30—11.30.

Drukarnia Prasowe Przedsię
biorstwo Państwowe. — Kraków,
ulica Wielopole 1.
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Czas już najwyższy zerwać
z improwizacją repertuarową,
paraliżującą twórczą pracę te
atru.

Zgodnie z zaleceniami zjaz
du teatralnego, odbytego z

końcem ub. miesiąca w War
szawie a wzorującymi się na

doświadczeniach teatru radzie
ckiego, jedynie zespół teatral
ny powinien współdecydować
nie tylko o planach finanso
wych i usługach swego teatru,
ale również o repertuarze.

Rady artystyczne, związki
pracowników teatru i sztuki,
muszą wzmóc swe zaintereso
wanie dla spraw teatralnych.

Teatr bowiem bez inicjaty
wy oddolnej, teatr, w którym
zespół nie jest inicjatorem i
gospodarzem, będzie teatrem

martwym, nie posuwającym się
naprzód.

Zespół teatrów krakowskich
iowinien dołożyć wszelkich sta

rań, by scenie krakowskiej
przywrócić w najkrótszym cza-

4e miano czołowej sceny pol
skiej i by Ją podnieść do wy
sokiego poziomu ideologiczne
go i artystycznego.

M. Statter

Pierwszy odczyt robotnika -

racjonalizatora
Zniesienie przeci

wieństwa miedzy
pracą umysłową a

pracą fizyczną można osią
gnąć jedynie na podstawie
podniesienia kulturalno-tech
nicznego poziomu klasy ro
botniczej do poziomu pra
cowników inżyniersko-te-
chnicznych".

Te słowa Tow. Stalina
wygłoszone na naradzie sta
chanowców nasuwały się na

myśl w czasie odczytu jaki
w ubiegłym tygodniu wy
głosił w sali Woj. Domu
Kultury Zw. Zawodowych
w Krakowie tow. Józef Zio-
browski n. t.: „Moja walka
z marnotrawstwem energii
elektrycznej". Był to pierw
szy. odczyt publiczny robot-
nika-racjonalizatora w Kra
kowie.

Twórcza myśl racjonali
zatora i wytrwale prowadzo
na walka z marnotrawstwem

energii elektrycznej dała
tylko w jednym zakładzie
pracy tj. w Krak. F-ce Sy
gnałów oszczędność około
30.000 zł (w nowej walucie)
w skali rocznej.

Na łamach „Gazety Kra
kowskiej", a w szczególno
ści „Kącika racjonalizato-

. ra" — 'omawialiśmy kilka
krotnie obszernie na czym
polega pomysł tow. Zio-
browskiego i jak przeprowa
dzona została jego realiza
cja.

Tu należy zaznaczyć, że
tow. Ziobrowski mówiąc o

swych osiągnięciach uwypu
klił również w odczycie ko
leje swego życia w okresie
wyzysku kapitalizmu i prze
mian, które pozwoliły mu

rosnąć I twórczo działać w

ustroju demokracji ludowej.
Podkreślił jednak także tru
dności jakie miał do prze
zwyciężenia przy opracowa
niu i zastosowaniu swego
wynalazku, rolę, jaką w tej
pracy spełniło systematycz
ne samokształcenie oraz po
ważną pomoc jaką — dzięki
Krakowskiemu Ośrodkowi
Metodycznemu Współzawo

Dyskutujemy
Od słuchacza Państwowe

go Technikum Mechanicz
nego w Olkuszu otrzymaliś
my list następującej treści:

Do ulepszenia,, narzędzia
(stempla) dokonanego przez
ob. Zdzisława Zabiegają, o-

pisanego w „Kąciku racjo
nalizatora" z dnia 2 marca

1952 r., pragnę dorzucić je
szcze kilka słów.

Ob. Jan Karlik, który u-

zupełnił usprawnienie ob.
Zabiegaja stosując stempel
z icgłębieniem (rys. 1) —

Rys. 1

zmniejszył powierzchnię, ja
ka uderzała na blachę, wsku
tek czego siła nacisku prasy
działa na mniejszą powierz
chnię.

Stempel ten jednak ude
rzając na blachę powoduje
nagły wstrząs (wskutek
prostej krawędzi tnącej) co

wpływa ujemnie na konstru
kcję niektórych elementów
danej prasy. Moim, zdaniem,
aby tego uniknąć, lepiej jest
stosować krawędzie tnące
od-powiednio zeszlifowane,
tak aby przybrały postać
nieco pofaloicaną. Wówczas
cięcie następować będzie
stopniowo po odpowiednio
zeszlifowanej krzywej (rys.

W .celu zmniejszenia iloś
ci droższej stali, korzystniej
będzie, gdy zastosujemy
pierścień z twardszej stali

Rys. 3

dnictwa Pracy i Racjonali
zacji przy ORZZ — uzyskał
ze strony Komitetu Współ
pracy Naukowców z Robot
nikami przy Akademii Gór
niczo-Hutniczej w Krako
wie.

Wygłoszona w sposób
prosty i bezpośredni prelek
cja robotnika-racjonalizato-
ra nasycona była świadomo
ścią polityczną. Wypływała
ona z nowego stosunku do
fabryki, uczucia bliskości
robotnika w stosunku do
przedsiębiorstwa — co Jest
najwyższą dźwignią nasze
go przemysłu realizującego
przedterminowo zadania 6-

letniego Planu.

To wszystko o czym mó
wił tow. Ziobrowski było
przykładem i jasnym po
twierdzeniem tezy wypowie
dzianej przez przewodniczą
cego ĆRZZ tow. Kłosiewi-
cza na VIII Plenum Cen
tralnej Rady, że współpraca
ludzi nauki z pracownikami
produkcji jest właściwą dro
gą prowadzącą do pełnego
rozwoju twórczych sił całe
go narodu w wielkim bu
downictwie podstaw socjali
zmu.

Ale prelekcja tow. Zio-
browskiego mogła być rów
nocześnie wydarzeniem nie
tylko jeśli chodzi o właści
wy sposób popularyzowania
cennych form racjonaliza
torstwa, ale i wymiany do
świadczeń. Tej roli w wy
starczającym stopniu odczyt
ten nie spełnił.

Podkreślić przy tym od
razu należy, że przyczyna
teg-o tkwi w niedociągnię
ciach jeśli chodzi o należy
te zorganizowanie widowni,
o zapewnienie właściwego
doboru słuchaczy.

Na odczyt przybyli przed
stawiciele niektórych Klu
bów T. i R., zbyt wąski był
udział niewątpliwie zainte
resowanych zagadnieniem
walki z marnotrawstwem

energii elektrycznej przed
stawicieli wielu zakładów

nabijając go na, gorąco na

korpus stempla wykonany
ze stali zioykłej konstruk
cyjnej. (Rys. 3 — korpus,
rys. 4 — korpus z nałożo
nym pierścieniem.)

Rys. ó

EDWARD GŁĄB
uczeń Państw. Technikum

Mechanicznego w Olkuszu.

Interesujące uwagi ob.
GŁĄBA przesłaliśmy racjo
nalizatorom Krak.. Wytwór
ni Sygnałów Kolej, (gdzie
dokonane zostało omawia
ne usprawnienie), aby wy
powiedzieli się co do moż
liwości uwzględnienia po
danych projektów. Jak się
okazało, racjonalizatorzy
nie pominęli w swoim us
prawnieniu tych proble
mów, o których pisze ob.
Głąb, jednak że względu
na pewną niedokładność ry
sunków w opisie zamiesz
czonym w „Kąciku" nie by
lo to widoczne. Zresztą od
dajmy glos racjonalizato
rom, którzy za pośrednic
twem swego klubu tak pi-
szą:

Z przyjemnością, dowie
dzieliśmy się, że nasze us
prawnienia opisywane w

„Kąciku racjonalizatora" bu
dzą zainteresowanie słucha
czy Technikum Mechanicz
nego, z których na pewno
w przyszłości wyrosną sze
regi racjonalizatorów.

W związku z listem ob.
Edwarda Głąba w sprawie
ulepszenia stempla dokona
nego przez ob. Zdzisława
Zabiegaja musimy przede
wszystkim wyjaśnić, że w o-

pisie usprawnienia poda
nym w „Kąciku" nie cał
kiem dokładnie przedstawio
no sposób tego -usprawnie
nia przez ob. Jana Karli
ka. Mianowicie stempel u-

zupełniony przez ob. Karli
ka nie jest wprawdzie pła
ski jak poprzednio, jednak
nie posiada takiego wgłę
bienia jakie podano na ry
sunku 3 wspomnianego ar
tykułu. Samo wgłębienie bo
mem daje tylko to, że siła
nacisku prasy działa na

mniejszą powierzchnię stem

pla, jednak stempel wcale
nie łatwiej tnie blachę.

Istota zmiany leży tu w

czym innym. Mianowicie
sam stempel wykonany jest
tak, jak to pokazuje rysu
nek:

produkcyjnych, oraz Klu
bów T. i Racj. Niestety, rów
nież czołowy aktyw związ
kowy, oraz przedstawiciele
nauki nie byli obecni na od
czycie. Te organizacyjne u-

sterki pociągnęły za sobą
jako następstwo: brak dy
skusji i zapytań. Nie było
także na odczycie młodzie
ży — wychowanków Techni
kum Energetycznego.

Stwierdzić przy tym nale
ży, że afisz Woj. D?,niu
Kultury Związków Zawedo-
wych, na którym umiesz
czane są tytuły profesorów
i doktorów, inżynierów i
magistrów, podawał wpraw
dzie, że odczyt wygłosi tow.
Ziobrowski — pominął na
tomiast fakt, że jest on ro
botnikiem - racjonalizatorem
i przodownikiem pracy.
Błąd to poważny i nie meże
się powtórzyć.

Zaznaczyć należy, że tow.
Ziobrowski uprzednio mówił
również na temat: „Moja
walka z marnotrawstwem e-

nergii elektrycznej" w A-
kademii Górniczo-Hutniczej.
Odczyt zorganizowany był
przez Komitet Współpracy
AGH z Robotnikami, ale

i tu sprawy organizacyjne,
przygotowanie widowni, u-

dział profesorów i persone
lu naukowego itd. — nie
dopisały.

Wypływa z tego wniosek,
że doceniając wielkie zna
czenie i witając cenną ini
cjatywę wygłaszania prelek
cji w Krakowie przez naj
wybitniejszych racjonaliza
torów, winny odpowiedzial
ne za to czynniki związko
we, jak i aktyw współpra
cy wyższych uczelni więk
szą wagę i troskliwość wy
kazać przy organizacyjnych
przygotowaniach takich 'od
czytów. Tym bardziej, że

odczyt tow. Zlobrowskiego
był inauguracją, gdyż sze
reg dalszych prelekcji
robotników - racjonalizato
rów jest obecnie w Przy
gotowaniu. W.

. Taki typ stempla dzia
ła -podobnie jak nożyce
i łatwiej tnie blachę, daiej
■unika się raptownych wstrzą
sów prasy wpływających
niekorzystnie -na jej elemen
ty, bowiem w tym wypadku
cięcie -nie następuje w jed
nej chwili, -jak to miało miej
sce w pierwotnym wykona
niu stempla, ale jest
rozłożone w czasie. Dalej od
prasy nie wymaga się ta
kiego nacisku jak w pier
wotnym wykonaniu stempla,
a wykrawany otwór jest ja
kościowo znacznie lepszy.

Jeżeli chodzi o uwagi ob.
Edwarda Głąba to są one

słuszne, jednak z pewnymi
zastrzeżeniami:

1. Stosowanie krawędzi
tnących pofalowanych dla,
tłoczenia nożycowego jest
używane i ob. Karlik to wla
śnie zastosoioał, lecz w kaź
dym wypadku krawędź tną-
ca musi mieć kąt dodatni
lub prosty, a nie ujemny
jak to między innymi poka
zuje ob. Głąb na rysunku.

2. Nakładnia pierścieni
na stemple celem zaoszczę
dzenia stali wysokogatunko
wej w praktyce się nie sto
suje ze względu na skompli
kowaną obróbkę wiórową i
termiczną. Poza tym stoso
wanie pierścieni przy mniej
szych stemplach -wpłynęło
by jeszcze na zmniejszenie
wytrzymałości stempla. W

miejsce pierścieni stosuje
się natomiast różnego rodzą,
ju nakładki w formie pły-

Rys. a.

tek.. Płytkę taką i sposób
połączenia jej z korpusem
za pomocą śrub i kołków po
kazuje rys. a.

Khcb Techniki i Racjonali
zacji przy Krakowskiej Fa
bryce Sygnałów Kolejowych


